
D ·' C· ZIS: I, którzy ma.ją · w gębie . rewolucję ••• 
~ 3 ~~ e 

Dziś 10 strOD Cena numeru." gr -

Br. 25,9 
CodzleDJtle 

t.; 

l1ustrowaDe pismo a_rodowe I katolickie 
Rok 66 Pi ,tek, dnia 6 lisłopadą 1936 

Wspaniałe zwycięstwo Roosevelta 
• , • '.'" ': ~ ~ I I 'ł ,-. • " • \ " \ ' o'T : • " , 

Z wyborów wyszło 523 elektorów, głosujących na Roosevelta i tylko 8 za Landonem 
L o n d y n. (Tel. wł.) Według wia

domości nadeszłych z Nowego Jorku 
w środę rano, Roosevelt odniósł tak 
wielkie zwycięstwo, jakiego nie noto
wały dotychczas dzieje Stanów Zjed
noczonych. Na podstawie danych, do 
godz. 7 rano według czasu środkowo
europejskiego, prez. Roosevelt ma 
większość w 45 sŁanach na 48. Brak 
coprawda jeszcze zestawień z niektó
rych okręgów wiejskich, lecz nie mogą 
one wpłynąć decydująco na wynik 
ostateczny. 

O północy panował w Nowym Jor
ku ruch niebywały. Setki tysięcy osób 
ze wszystkich stanów cisnęły sif>' w 
dzielnicy rozrywkowej. Ruch regulo
wali konni policjanci. W tłumie nie 
mówiło się o niczem innem. jak tylko 
o wielkiem zwycięstwie Roosevelta. 

Prez. Roosevelt oczekiwał wyniku 
wyborów w swej rezydenCji wiejskiej 
Hydepark, w otoczeniu rodziny i kilku 
zaledwie najbliższych przyjaciół. Wia
domość,o ponownym wyborze prz>yjął 
Roosevl)lt z dużem zadowoleniem. 
Ogólnie spodziewano się jego zwycię
stwa. Wielki sukces jest jednak dla 
wszystkich niespodzianką. 

Na ulicach Nowego Jorku dziesiąt
ki tysięcy ludzi stoją cierpliwie przed 
kinami i teatrami, wpatrując się w 
ekrany, na których podaje się nadcho
dzące wyniki, przyjmowane entuzja
stycznie przez zgromadzonych. Na 
smachu Rockefeller-Radio-City umie
szczono olbrzymią mapę Stanów Zjed
noczonych. Stany, które wypowiedzia
ły się za Rooseveltem, oświetla się 
zielono, za Landonem - czerwono. 
O północy karta jest prawie cała zie
lona, tylko drobny cypel północnej No
wej Anglji czerwieni się, przypomina
jąc kandydaturę republikańską. Lan
dana. 

Według ostatnich danych, więk
szość demokratyczna w kongresie bę
dzie prawdopodobnie jeszcze poważ
niejsza. niż w roku 1934. Roosevelt 
dysponuje już obecnie większą ilością 
głosów, aniżeli w roku 1932 w walce 
przeciw Hooverowi, gdy reprezentował 
wówczas jeszcze niewypr6bowany no
wy kurs. 

Lond ·yn. (PAT) Landon sam ofi
cjalnie przyznał nad ranem, że jest po
bity i uznał zwycięstwo Roosevelta. 

Również wybory do izby reprezen
tantów i częściowe wybory do senatu 
wypadły korzystnie dla Roosevelta. 
Chociaż jeszcze danych nie ogłoszono, 
jednak wiadomo, że demokraci odnie
śli decydujące zwycięstwo nad repu
blikanami. Cały szereg stanów, uwa
~anych dotychczas za bas t jony repu
blikanów, zdobyte zostały przez demo
kratów. 

PREZYDENT ROOSEVELT I DOTYCH CZASOWY WICEPREZyD. GARN ER, 
kandydaci konwentu partyjnego demokratów w Filadelfji, zostali wybrani 
ponownie przygniatającą. większością. głosów na dotychczasowe stanowiska. 

około 25 miljonów. Jest to liczba nie-.. 
bywała, bez precedensów. . 

• W Hydeparku Roosevelt zwrócił się 
do zgromadzonych rzesz ludności z na
stępującemi słowami: 

"O ile można sądzić na podstawie 
znanych dotychczas wyników głosowa
nia, korzystamy, jak się ~daje, z naj
większej lawiny głosów jaka kiedykol
wiek spadła przy wyborach w Stanach 
Zjednoczonych. Zmietliśmy prze.ciwni
ków skute·czoie we wszystkich stanach 
południowych, na wybrzeżu Oceanu 
Spokojnego, w stanach Gór Skalistych i 
nawet w stanach Nowej Anglji". 

Ostate~,IIY wynik 
N o w y Jor k (P AT) Roosevelt zwy

ciężył również, jak wynika z otrzyma
nych rezultatów w słanie New 
Hampshire, który zazwyczaj zgodnie z 
długoletnią tradyej" łfłl:H!Ował stale 
Da kalldydatów republikańskich. 

Skład kolegjum wyborczego bę

dZie. witc następujący: 523 elektorów. 
glosujących za Rooseveltem i tylko 8 
- za Landonem. 

Landon składa życzenia 
domości z Nowego Jorku stwierdzają., jest następujący: za stronnikami Roo- Rooseveltowi 
że Roosevelt uzyskał 401 elektorów, sevelta padło 2.016.204 głosów, za L o n d y n. (Tel. wł.). Pokonany 
Landon tylko 81. Obliczenie głosów nie stronnikami Landona - 659.746 gło- kandydat na prezydenta Stanów Zjed-
jest jeszcze ukończone. sów. nóczonych Landon wysłał z Topeka w 

Nowy Jork. WAT) Otrzymane Nowy Jork. (PAT). Ze 152.000 Kansas następujący telegram prezy-
dotychczas wiadoqlOści o wynikach okręgów wyborczych w 57.000 zakoń- dentowi Rooseveltowi: 
wyborów uzupe'łniających do senatu Czono całkowicie obliczenie głosów. "Naród przemówił. Każdy Amery
stwiel'dzajQ., że demokraci zdobyli 11 W okręgaCh tych na stronników Roo- kanin przyjmie ten wyrok i będzie 
mandatów, co z posillidanemi dotę.d da sevelta padło 13.630.691 głosów, na współpracował dla dobra kraju. Jest 
im razem '58 miejsc, a więc' 9 głosów stronników Landona - 8.310.241. Roo- to duch demokracji. Proszę przyjąć 
większości. sevelt ma do tej chwili (godz. 11.30) moje szczere życzenia ... 

Przy wyboraCh uzupełniaj~cych do większość w 45 stanach, reprezentowa- Bardzo zmartwiony jest kierownik 
lzbf reprezentantów demokraci zdo- nych przez 519 elektorów, ' Landon w wyborczy partji republikailskiej, Ha-
b~h d?tychcza.s 101 mandatów, repu- 3 stanach z 12 elektorami. milton, który do ostatniej chwili nie 
bhkame 100. Pr~y w.ybor.ach 8"l!~erna- • • " chciał przyznać się do porażki swej 
torów deml)kracl.maJ~ wlększosc w 21 "NaJWiększa lawina głosów partji. Na życzenie dziennikarzy prze-
okręgach, repubhkaml) w 10. I N o ": y Jor k (PAT) Zdaje się mówił do mikrofonu, lecz wydobył z 

N o w y Jor k. (PAT). Wynik gIo- ogólna. Ilość głosów, które pa.dły na I siebie tylko następujące słowa: "w a
sowania w mieście Nowy Jork (city) rzecz stronników Roosevelta wyniesie gonji pozdrawiamy was". 

Co oznacza ZWycięstwo "uśmiechniętego prezydenta"? 

~OlrOm[i fioaolerii iY~OWI~O -imerY~iÓI~iei 
Przeciw'ko Rooseveltowi - n.acjonałiście stanęły do nieubłaganej wałki elementy 

z pod maku międzynarodowej finansjery 
W czorajsze głosowanie w 48 stanach 

unji północno _ amerYkańskiej dla wy
boru elektorów zakończyło się przy
gniatającem zwycięstwem kandydatu
ry dotychczasowego prezydenta. Fran
klina Delano Roosevelta, jednego z 
przywódców partji demOkratycznej. 

PRZECIWNIK ROOSEVELTA 

pełnie miejsca dla działalności kilku . '" 
drobniejszych ugrupowań mię. dty nie-, pusteml rękoma. "Usmlechmęty pre
mi dla komunist6w.' zydent·· - ten prz~domek zyskał sobie 

obecny rezydent Białego Domu w Wa.-
DWAJ żYWI LUDZIE szyngtonie - objął w spadku po Hoo-

Cechą. obecnych wyborów - jak pi
sał przed kilku dniami nasz korespon
dent z Nowego Jorku - było, że pro-

\V stanie Nowy Jork, w którym re
publikanie uchodzili za niewątpliwych 
zwycięzców, Roosevelt otrzymał, jak 
dotychczas, 746 tys. głosów, Landon -
tylko 446 tys. głosów. W Pensylwanji, 
która od r. 1865, od czasu wojny domo
wej, nie głosowała nigdy za demokra
tami i Jest rodzinnym stanem Lando
na, oddano już na Roosevelta 608 tys. 
głosów, a na Landona - tylko 448 tys. 
Podobnie również stany Kansas, Mas
sachusetts i Connecticut, które stale 
głosowały za republikanami, wypowie
działy się tym razem za Rooseveltem. 

L o n d y n. (Tel. wł.). Ostatnie wia~ 

Alfred Landon, republikanin, jedy- gramy polityczne konkurUjących 
ny poważny przeciwnik Roosevelta, stronnictw: demokratów i repubIika
któremu 'przepowiadano poważny suk- nów zeszły zupełnie na . plan dalszy. 
ces ~yborczy, poniósł klę·skę. Guber- Na widowni zostali tylko żywi ludzie: 
natoI' stanu Kansas nie zdołał"odnieść Roosevelt i Lahdon. W nich udele
zwycięstwa nad kand~datem demokra-/ ś. niłY się pragnienia gOSPOdarcz.e i spo
tycznym nawet we własnym okręgu łeczno - polityczne rywalizujących u
administracyjnym. W wi&lkiem star- grupowań. 
ciu Roosevelta. z Lando'nem brltkło zu- Roosevelt nie ' szedł 'do wyborów z 

verze gruzy po za walonej "prosperity" 
i - 12 miljonów bezrobotnych. W tych 
warunkach niełatwo było zjednać s0-

bie sympatje i poklask. Gigantyczny 
plan reformy gospodarczej i społecznej 
Stanów Z,jednoc'zonych - "Kew Deal" 
(Nowy I,ad), mający na celu zwalcze
nie kl'Yzysu i odbudowanie dobrobytu 
szerokich warstw, zjednał Roosevelto
wi uznanie i wręcz uwielbienie jed
nych, a równolegle ścię.gnął nań suro
wą krytykę drugich i potępiające wy
rokI' sę,du ·najwyższego. Są.d ów orzekł 



niezgodność "New Dealu" z konstytu
ej, Amerykańską. 

DO WALKI Z PRZEROSTAMI 
STRUKTURY WIELKOKAPITALI. 

STYCZNEJ 
Roosevelt zrozumiał i ocenił cha

rakter wielkich przemian, przebiegają
cych przez świat. Przerosty struktury 
wielkokapitalistycznej wystąpiły ze 
szczególną siłą w Stanach Zjednoczo
nych, gdzie dominowało nielicz
ne grono właścicieH miljardów dola
rów, gdy z drugiej strony kilkadziesiąt 
miljonów ludzi spadło do roli najem
ników, sprzedających silę swych ra
mion. Przerost uprzemysłowienia kra
ju, ucieczka ludności wiejskiej ze wsi 
do miast - wszystko to groziło wiel
kiemi wstrząsami, otwierając pole dla 
propagandy krajnych haseł. "Nowy 
Lad" Roosevelta został użyty do zwal
tUłn'a nadprodukcji zarówno prze
mysłowe.i jak i rolnej, bezrobocia i 
przejawów kryzysu w naj różniejszych 
dziedzinach życia amerykańskiego. 
Planowa deprecjacja dolara uzyskała 
dla eoksportu amerykańskiego odpo
wiednie miejsce na rynkach świato
wych. 

eBÓR~t.OWIE INT'&RES'ÓW 
KAPITALU 

Reformatorskie poczynania F. D. 
Roosevelta ugodziły w interesy wiel
kiegó kapitalizmu. Wall-Street, siedzi
ba finansjery żydowsko - amerykań
skiej, wypowiedziała nieubłaganą woj
nę Roosevelto\vi, mobilizując do niej 
stronnictwo republikańskie, które prze
jęło na siebie rolę cborą.żego konser
watyzmu go~podarczo - społecznego 
U. S. A. 

ZWYCQ:ŻYL NACJON,ALIS'lA 
AMERYKAŃS]U 

Zanim nastą.pi szczegółowa analiza 
czynników, które złożyły się na ogrom
ne zwycięstwo Roosevelta, warto dziś 
stwierd7.ić, że ponownie wybrany pre
zydent jest "sui generis" nacjonalistą. 
amerykańskim. Jest to wytworem 
ostatnich czasów na młodym konty
nencie. Stany Zjednoczone, zamknię
te dla fali imigracyjnej, zatracają stop
niowo charakter zlepka narodów, któ
re ongiś przywędrowały dla cbleba lub 
w okresie "gorączki złota". 

DłŻENIA TWóRCY 
"NOWl:GO ŁADU" 

Z wędrowców mieszkańcy Stanów 
Zjednoczonych zamieniają się w oby-
1VateIi, zdających sobie sprawę, że czas 
urz$d:'dć sobie dom na stały pobyt, a 
ni &tylko na czas przejściowy, aż "do 
dorobku" i upragnionej dawniej chwi
li powrotu do ojczyzny. Tern "urzą
dzaniem domu" tajął się Roa evelt ce
lowo i planowo, popadając w zrozumia
ły zatarg z tymi, co Stany Zjedno
czone uważali za pole, na którem moż
na i należy zebrać dla siebie naj
większe bogactwa, nie oglądając się na 
warunki życiowe otoczenia. Był to spo
sób myślenia koloni7.aŁor6w - daw
nych k.onkwistadorów, który musi te
raz ustą,pić s-p.ołeczno - politycznej or
ganizacji państwa, dającej szanse do
brobytu i zadowolenia dla wszystkich 
możliwie obywateli, a nietylko dla wy
brańców, 

Te dążenia przyświecały twórcy 
"Nowego Ładu", pragnącego uwła
szczyć. w pe\vnym stopniu masy ame
ryka;ńsk.ie i związać je z terenem pra
cy. W tej dziedzinie Roosevelt uczy
nił dużo, podobnie jak na odcinku rol
niczym, gdzie, n ie szczędząc poparcia 
ustawowego i materjalnego dla farme
rów, buduje z nich czynnik nieocenio
ny dla zdrowego ustroju społeczmego. 

Zrozumienie i ocenienie dążeń Roo
sevelta przez masy dało mu wczoraj
!ltlJ olbrzymią przewagę nad republi
kanami. 

lydorys Roosevelta 
FranJ<lin Delano Roosevelt urodził sip, 

dnia 30 stycznia 18S2 r. w Hyde Park w 
stanie nO\vojorskim. Po odbyciu studjów 
w Havard Univer3ity, uczeszczał on je
sZCze 3 lata uo Columbia Law School i w 
r. 1007 rozpoczqł w "' ') wym Jorku karje
rIt adwokacltą. W r. 1910 wybrany był do 
nowojorskiego senatu RtanOwrgo. VV r. 
1913 wycofał się z Sf'llutu, będqc powoła
nym na stanowisko Z!!stępcy sekretarza 
w urzędzie morskim. Na sta.nowisku tern 
pozostawał i w czasie wojny światowej, 
prtyczem od lipca do września 1918 r. był 
cdonKiem inspekcji amerykallskich sił 
morskich na wodach europejskich. Od 
stycznia do lutego 1919 r. kierował ame
rykańsk!\ demobilizacją w Europie, a w 
r. 1920 ustE\pił ze swego stanowiska w 
urzędzie mdr kim. W tym samym roku 
wysunięty zo~tał pruz demokratów jako 
J.:!lndydat na stanowi"ko wicf'n rr;: yden(n I 

Stanów, lecz poniósł pOl'aik!ł, ~\~ 1" 19:18 • 
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został gubernatorem etanu nowojorskie- 16 czerwca 1933 r. sankcję prezydenta. Na: 
go. Oc! tego czasu pOdjął walk E) o znie- ustawie tej oparty zostal powolany do t y
sienie prohibicji. cia przez R009C\'elta urząd odbUdowy na-

W r. 1905 Roosevelt wstąpił w związek rodowej (N. R. A.), stworzony głównie dla 
małżeilski z kuzynką swoją, Anną Elcono· przemysIu. oraz urząd regulacji rolnictwa 
r~ Roosevelt, córk~ najmlodszego brata b. (A. A. H.). 
prezydenta Stanów, Teodora Roosevelta. W styczniu 193i r. Roosevelt przepro
Z mał~eństwa tego urodziło sill ~ synów wadza oficjalną dc-\'\'aluację dolara o 40,9.\ 
i jedna córka. procent. 

W zimie 1921 r., w następstwie kąpieli Na początku 19J.j r. Roo.:;ev l-]t odnosi 
morSkiej, Roosevelt doznał częściowego pienv/:izą poważniejozą porażkę, gdy senat 
porażenia m!pcza pacierzowego, czego re· odmawia ratyfikacji proŁok61ów o przy
zultatem był bezwład nóg, który, pomimo stąpienie Stanów Zjednoczonych do Try
energicznych zabiegów lekarskich, nie u- bunału Sprawiedliwości Międzynarodowej 
stąpił do tej pory. w Hadze. Pod koniec maja sąd najwyi-

~Iejeh Szampon 
~t~l r .~ 
~ daje włosom piękny połySk, 
.:/' usuwa lupiei. Wlo.sy znim:zone prze. 

~pine·niewłaściwr! płyny uzdrowi 

1"f"~lI-IcO-~-1.-.4""'oll s, .5TEMPNIEWICz} 
'POZNAŃ 

W listopadzie 1930 r. komitet naczelny BZy uznaje działalność N. R. A. za nie
stronnictwa demokratycznego zawiado- zgodną z kon03tytucją. Jednakże t& po
mił, :te stronnictwo tu wysunie kandyda- raiki nie zniech~cajf\ Roosevelta. który w wieka. który wyszedł~ z bazpośred
turę Roosevelta w wyborach prezydenta .styczniu 1006 r. przeprowadza uchwalenie niego plebiscytu ludności. Prezydenta 
Slanów w r. 1932. W dniu 9 listopada bl' h • h 
1932 r. Roosevelt wybrany zostaje na pre- Olbrzymiego programu robót pu leznyc, wybierają. elektorowie, którzy w1c o~ 
zydenta ~ ' 1nów. uzyskując 472 głosy prze- który przewidywal kredyty w wysokości dzą. z głosowanja powszechnego Cby
clwko 59 >!. losom, oddanym na Hoovera. 4480 mil.ionów dQlarów na wysiłki Vi kie- wateli wszystkich stanów Unji j),ół, 

Jeszcze przed objęciem prezydentury, runku zwalczania bezrobocia. nocno-amerykańskiej. 
w dniu 15 lutego 1933 r., na Roosevelta Osiągnięcia zainicjowanego przez Roo- Tak było również l>odczas .wczoraj... 
dokonano zamachu rewolwerowego, przy sevelta nowego ladu (newdal) przed.sta- , ..•. 
którym burmistrz Chicago _ Carmar _ wia.ią się cyfrowo jak następuje: szych w,Yborow. O~Oł? 55 mlllonow.o-
został ciężko ranny i zmarł w następslwie W dziedzinie przemysłu wytwórczoM bywateh amerykanskIch Z 48 stanow 
odniesionych ran. wzrosła 1V stosunku do produkCji z roku I było uprawnionych do wyboru 531 e-

W dniu 4 marca 1933 r. Roosevelt ob- 1933 o 50 proc., zaś płace robotnicz~ zwyż lektorów. Ilość elektorów z każdego 
jął uroczyście urząd prezydenta Stanów k~waly r6wnie~ o 50 pr~c. ProdukCJa ener- stanu odpowiadała liczbie członków 
Zjednoczonych, już po powzięciu przez Im elektryczne] przewvl;szyla cyfrę z roku izbY reprezentantów i senatu. Z po-
kongres uchwały o przyznaniu mu dykta- 192~ , , 'd 531 I kt ó . t dl 
tcrskich pełnomocnictw w zakresie finan- \" zakresie. finansów obnftenie stopy sro owych e e or w .les we ug 
sów i administraCji. procentowej od dłup:u pallstwowego z 3,4 ostatniego wyniku wyborów, 523 z.wo-

W dniu 22 marca została zniesiona na 2,5 proc. przyniosło blisko 1ti miljar- lenników Roosevelta, a tylko 8 -
prohibicja. da dolarów. Ilość upadłości bankowych Landana. 

Bczpośrednig niemal po objęciu władzy znacznie. się. z!llniejs~yła. Konstytucja przewidu.ie, że elekto-
rozpoczęła. się "rooseveltowska rewolu- W dZledzlllle roJfllctwa ??-chody farm e- rowie każdego stanu zbiorl;L się naJ 
cia". Pierwszemi troskami noweg-o pr~- rów były w r. 1935 o 2 lOul]ardy dolarów t' d któ"'''' ddaj'" 
zydenta było odrodzenie gospodarki ame- większe 'niż w r. 1932. s ·ępme na nara ę, na 'H'] o . ~ 
rykafH~kiej oraz akcja pomocy dla 15 mi- W zakresie akcji pomocy dla ludności głos na prezydenta przyszłego i wice
ljonów bezrobotnych. Uchwalona prz('z I od jesie.ni 1933 r. do 1 stycznia rb. w}-d.a!l0 prezydenta. \Vynik tego zgromadzenia 
kongres ustawa o odbudowie przemysłu na akCJę ratunkową przeszło 3.600 IDII]o- elektorów komunikowany jest następ
narodowego (N. J. R. A.) uzyskuje dnia nów dolarów. 1 nie prezydentowi senatu i ten obwie

Obstrukcja - wróg zdrowia 
Organy tra wienla - tołą.dek, klazkl I Ba" łagodnie przeczyt!!zczaja,. dlatego tei 

mUdzą. działać 03prawnle. 1est to jeden z stoou.le 8i~ je prz;v obstrukcji. 
warunków zdrowia organizmu. ZiOła ma' W,tw6rnia: MAGISTER WOLSKI, 
g;etra Wolskiego ze znak_ ochro "Gastro-- ·Wanz.wa. ZIoła U. 

ng l~ 131/~ 

J k Amervka wybiera Prezydenta 
Na marginesie tvczoroj.szyc1, tvybQrów 1.0 St. Z;jed~łOczottych 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) Całe Sta- niewielu prezydentów Stanów Zjedno
ny Zjednoczone s:). nadal pod wraże- czonych mogło się pos1-czycić. 
niem ogromnego zwycięstwa stron- Dla stosunków europejskich bardzo 
nictwa demokratycznego z Roosevel- ciekawym jest mechanizm ameryka11-
tem na czele. Rekordowa ilość elek- ski wyboru prezydenta. Konstytucja 
torów, l<tórzy wyszli z li ty demo~ra- amel'rkaflSka z 1787 r. ustanowiła pa· 
tycznej, daje Rooseveltowi i jego- re- średni wybór gło 'y -państwa, lęl{a
formom taką pozycję moralną, jaką jąc się zbytniego Wywyższenia czło-

szcza wybór kandydata. 
Dla dokonania prawnego wyboru 

głowy państwa wymagana jest abso
lutna większość 266 głosów. W wypad
ku rozstrzelenia głosów elektor6w, 
prezydent zostaje wybrany przez ca
ły kongres, co w dzieiach USA zda
rzyło się tylko raz Jeden w 1824 r., 
przy wyborze prezydenta Johna 
Quincy Adamsa. W praktyce jednak 
utarło się tak, że z chwila wyboru e
lektorów i przewagi jednego z dwócn 
tradycyjnych stronnictw wiadomo już, 
kto będzie prezydentem, gdY! elekto
rowie jako członkowie stronnictwa s~ 
zobowił)zani do lojalności w stosunku 
do partji, która wyznaczyła prezy
denckiego kandydata. 

Równoczf!snie z wyborem prez?
denta, a raczej elektorów do wyboru 
prezrdenta, odbywa się głosowanie na 
wiceprezydenta. oraz jedna. trzecią o~ 
gółu senatorów, których jest razem 

5 D ~ S ~ &T ł naj modniej s%yeh b i el s k i c h tow:ar6w męskich 96. 
~ ~ 1-. oraz to war y na palta damskIe p o I e c a I Tego samego dnia odbywaj:}. się ta· 

zwyczaj również wyborv' do najw. ż
AN W E ILE B, Łódź. Piotrkowska 11'T sz?ch władz poszczególnych stanów: 

Uw." •• Pięh'o wyżej, zato ceny niżej. .18ó51 gubernatorów, sedziów itd. 
.Dł. 

a fJ 
A·rtyłerja bombarduje p'rzedmi!ś,cia - Lotnlcy zapowiadają wejście do stolicy 

P a r y 7.. A TE). W godzinach ran
nych rozeszła się w paryskich kołach 
politycznych wiadomość o zdobyciU 
Madrytu przez hiszpańskie WOjska na
rodo\\'e. Do miasta miały wkroczyć od
dzialy gen. Molla, które na przedmie-

ściach stoczyły krwawa, w~kę z COfa-I Reina donoszę, że Madryt znajduje się 
iącemi się oddziałami milic.ii czerwo- pod bezpośrednim oMtrzałem artylerji 
nej. Walki uliczne były bardzo zacię- powstańców. Wczoraj o godzinie 5-tej 
te. Wojska narodowe otoczyły Madryt po południU czasu środkowo-europej
ze v.szystkich stron. skiego baterje grupy dowodzonej przez 

P a ryż. (ATE). Z Talavera de la ppłk. Tella. stojące pod Parla. rozpo
częły bombardowanie przMmieść sto· 
licv. 

B OUl'go S. (PAT). Komunikat wy
dany donosi: Lotnicy powstańCZY, 
prz(·latują,c nad Madrytem zrzucili 
ulotki zapowiada.ia.ce bliskie wejście 
wojsk narodowych do stolicy. Ludność 
mia.sta nie powinna żywić żadnych o
baw, gdyż jeoynie przywódcy oporu 
zostana surowo u!<arani. 

Lotnicy przeprowadzający wywiad 
nad Madrytem OŚWiadczYli. że ostatnie 
ataki lotnicze wyrza.dzily wielkie szko
dy. Więkg:lOŚĆ umocnionych pozycyJ 
na przedmieścia.ch miasta została 
przez oddziały czerwone opuszczona, 
Lotni8ko wojsk czerwonych na p6-
ludnie od Albacete 7.ostało zbombardo
wane. 

S a I li. m a n k a. (PAT) Glówna kwa
tera powstallcza w komunikacie do
nosi: Po zajęciU miejscowości Villa 
Vicio a, Deodon i Mostales wojska na
rodowe posuwają, się naprzód w kie
runku Alcoron. 

NAJBLIZSZA OI{OLICA MADRYTU 

La Coruna. (PAT) Rozgłośnia 
P<lwstańcza donosi: Przy zdObyciu 
Mostoles i Villa V'iciosa przez wojska 
narodowe, wojska rządowe straciły 
wielu poległycb je{lców, a także 4: 

:\rapka. powyższa pozwoli śledzić CzyŁelni!wn1 (lstatecznl;1 "kcj<;: W<:lj"k naro
J.owych około zdoby.cia Milidl'ytu. 1 cm na mapc~ =:: 2 km \\' ~z~czl'.wjst<lści. l

· czołgi. .. 
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Nowa gwałtowna zwyżka cen VI Paryżu Strajk okupacyjny ' .' 
C i e s z y n (AJS) W f3ibI'yce kek1s6w! 

w3Jfli, biszkoptów i czekolady ~racl 
Sohramek wCieczynie przy ,ul. LI.bur
nia 15, oraz w fabry'ce cze,kolady "Del
ta" przy ul. Błogockiej 30, wy1buchł 
strajk okupacyjny na tle zarobkowe~ 
R{)ibotnicy wysunęli żą,danie podwyz
szenia plac w stosunku do wzrostu dro
żyzny na podstawie urzędowych .~sta
leń a poniewM; delegaci załóg nIC u 
pracodawców nie w.sk6ra;li,. ogłoszono 
strajk, Fabrykę braci Sohramel{ oku.: 
puje 120 robotników a fabrykę "Delta 
50 pracowników. 

GOt!tpoda,rka finansowa rzqdów "fronf.l.t ludowego" pro
wadri kraj do Tmtastrofy gospodarczej 

p a ryż. (PAT.) W ostatnim t y- dalszy wzrost o 8 do 452 punktów, 
godniu zwyżka cen we Francji, która wskaźnik towarów importowanych, .a 
zatrzymała się przez okres tygodnia mianowicie o 12 do 391. Jednocześme 
poprzedniego, nastą,piła ponownie z wzrósł także wskaźnik cen artykułó~ 
wielką siłą. francuskich o 6 do 486 punktów. Zwyz-

Urzędowy wskaźnik cen hurtowych ka cen była szczególnie silna w dziale 
wykazuje w okresie sprawozdawczym tekstyljow, minerałów oraz metali. 

Oddziały: 
• Pierwsza eskadra lotnicza Warszawy 

Łódzkie wido,ki 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 56 
IQ Poznaniu - 27 Grudnia 3 

Funduje jq 5 kół stQlec~J'l.Yc1'1. L. O. P. P. . I 
Jak to nazwać? 

n 2007' 

VIa r s z a w a. (PAT). Dziś prezes blin, Bracia Buch i Werner, zorganl
zarządu głównego LOPP. gen. dyw. zowani w kole LOPP nr. 125 - 3 sa
Berbecki przyją.ł delegacje 5 kół sto- moloty, pracownicy państwowych za
łecznych LOPP, budujących pierwszą, kładów inżynierii, zorganizowani w 

G'l"Oźny wybuch eskadrę lotniczą stołeczna. Delegatów kole LOPP' nr. 316 - 1 samolot, pra-

Jak sobie zapewnie czytelniCY przy
pominają, w okresie walki .przedwy
borczej w Łodzi w jednym z. artyku
łów napiętnowaliśmy nie,ucZcIWę. rol.~ 
łódzkiej chrześcii'ańsk~ej demo:cracł,l 
i jej organu p. n. ,,sIedem ~IOszy . 
Pismo to, mieniące się "narodo~~ l 
katolickiemU z całą zapalczyw<?8CI~ a
takuje Obóz Narodowy,. wzywaJą,c Je~
nocześnie do głosowama na "sanacYJ
no"-żydowską "siódemkę", czyli t. zw. 
"Chrześcijańsko-Narodowy Front Ro
botniczy'· ... 

H e l s i n k i. (PAT). W centrum mia- w liczbie 15 osób przedstawił panu ge- cownicy elektrowni miejskiej, zorga
,ta nastą,pił w laboratorium chemicz- nerałowi wiceprezes LOPP okręgu m. nizowani w kole LOPP nr. 371 - 1 sa
nem wybuch, przyczem została zni- sto 'Warszawy płk: Lubo?zi~cki,. po- molot, urzędnicy i funkcjonarjusze są
SZCZGna pracownia i część budynku. czem gen. Berbe~kI. w. krotkle~1 I ser- dowi okr. warszawskiego, zorganizo-

Jest wielu zabitych i rannych. Bliż- I decznem. przemowlelll~ podzlęko~va.ł wani w kole LOPP nr. 604 - 1 samo-
szych szczegółó\y narazie brak. po~~czegolnym delegaCJom. za ofIar- lot, pracownicy wytwórni silników 

• • nosc na rzecz obrony panstwa i roz- Państwowych Zakładów Lotniczych, Zbradma obłąkanej woju lotnictwa. zorganizowani w kole LOPP nr. 26 -
Na zakończenie uroczystości gen. 1 samolot. 

Ł ó d ź, 5 .. 11. We wsi Biskupia Wo- Berbecki wręczył delegatom pisemne Niezależnie od powyższego z drob-
I~ pod ŁodZIą, umysłowo chora, 41-let- podziękowanie w formie dyplomów. nych zbiórek zakupione zostały przez 

W zwią.zku z powyższem ~arto za
notować następujący fakt. Lezy przed 
nami oryginalne pismo, wysy>sowane 
do pewnej firmy, które cytujemy do-

lUa Marcela Derend~rz pod wpływe~ Pierwszę, stołeczna eskadrę fundu-! okręg stołeczny 2 samoloty RWD-13. 
ataku sza~u, ChWYCIła s.wą .8-letmą, ją,: pracownicy spółki akcyjnej Nor-
eórkę Jamnę za gardło l zabIła, PO-I . . . 
ezemtrupa ukryła pod ławką, zasła- . - słownie: 

"Oddział 
~ia~ąc własnem ciałem. Po spostrze: Na srJepy'm 1olr'Jle 
~emu potwornego morderstwa zwłokI I.; 

Polonji i Siedem Groszy 
Lódź, ul. Piotrkowska ..• dziecka z trudem wyrwano z rąk fu

rjatki, którą na.,tępme ubezwładniono 
i przewiezi~no do szpitala dla umysło
wo chorych . w Łodzi. 

Górnicy 
na rzecz bel!robotny-ch 

Kra k ó w (P Ą T). Zarząd główny 
centralnego związku górników na po
siedzeniu w dn. 4 listopada b. r. IX>
wziął uchwałę, wzywającą górników 
zagłębia górnoślą,skiego, dą,browskiego 
i krakowskiego do odrobienia bez
płatni jednej dniówki przy wydoby
ciu węgla na pomoc bezrobotnym. 

Zarzą.d Zwią,zku zwraca się do 
przemysłowców ' z propozycją, aby 
przekazali węgiel, wydobyty podczas 
bezpłatnie odrobionej dniówki, całko
wicie na pomoc bezrobotnym. 

Na uboczu 
SzczęślIwej drogi' .•• 

STOP' 
Ł ó d ź, dn. 1 listopada 1936 r. 

Wp .• " iI ..... ;; 

w miejscu 
Niniejszem kom~nik.uj.emy: źe 

z dniem 2 bm. dZlenlllkl "Sledem 
Groszy" i "Kurjer \VieczornY" na 
wyłączną sprzedaż oddajemy P. 
Winogradowi. . . 

Wobec powyższego uprzeJmle 
prosimy o dalszą, współpracę z p. 
Winogradem. ., 

Z po\VaZanlem 
Polonia" i "Siedem Groszy" 

" oddział w Łodzi 
(podpiS)." 

* Wymieniony wyżej Winograd jest 
żydem i "znayym" na terenie Łodzi 
hurtowym sprzedawcą, gazet. "Naro
dowe i katolickie" "Siedem Gro~zy" 
zbyt mocno widocznie nadwyręzyło 
swoje siły w walce z Obozem Narodo
wym w okresie wyborów, skoro teraz 
_ dla ratowania swoich: sił - mu
siało "oddać się" w ręce Żyda ... 

Czy mu to co pomoże? .. 
Konduktor zagraniczny: Coraz częściej pocią,g wpada na ślepy tor ... OSA. 

, . . . 
I, ~rlY mai w ~ l! r~wo U[I ... ' 

Przy pomocy dziwaczny'ch komprom'isów chcą skleić jakiś nowy "na,rod!owy" obóz 
polityczny 

W a r s z a w a, 3 listopada 

W Łodzi pojawiły się oryginalne Sz~mnie zapowiadał podbój Pol~ki 
biJ t kl' Na p' szy rzut oka b. Oboz ~arodowo-Ra~ykalny,. ktory 

. e y . o. eJo~e.. Ierw , na grunCIe warszawskIm zrObIł roz-
n~e rózmą. SIę Dlczem od normalnych lam dwa lata temu wśród młodzieży 
bIletów: ,'. , .' ... . akademickiej. Zapowiadali wielkie ' 

~?plerO, f\"dy P~ZJ]1 zeć SIę bhze] I przemiany polityczne, rewolucję naro
trescI, z~uwaza~~~, z~ sę. ?ne. P?dykto- dową" a skoIlczylo się na tem, że obóz 
wane. l1lew~tphwle zYCZh~VOSClą dla ten uległ z powodu wewnętrznych nie
nasze] braCI st.aroza~onnel. snasek i różnic rozbiciu. Potworzyły 

Jest to bów~em. bilet ~ e. z p ł a t n y, się nowe grupki. 
VI dodatku pOCH}.glem pos~leszny~, ?O Część tych, którzy się już ,.zesta
Palest?ny. Dla d?go~lno~cl pasazero~ rzeU", jak ich określają. młodsi kole
pr~ewldz.l.ano \~azn<:sć bIletu od kaz- dzy, zajęła stanowisko w piśmie 
deJ staCJI koleJoweJ. ABC" g'dzie zapowiada o"'łoszenie 

Ż b ,. ł łk' b" , t> . . ~e y zas l1Ie zasz a p<;Jm:r a, z~ y nowego programu gospodarczego. Ich 
kazd~' starozakonny pasazer rozumiał, podkomendni zostali zalegalizowani 
w cz~~ rzec~, w~·cll"Ukowan.o. teks.t po jako Narodowy Zwią.zel< Polskiej Mło
drugie] strome btletu rówmez w .lęzy- dzieży Radykalnej, słowem "uspokoili 
ku niemieckim. Wiadomo bowiem, że się". Poza przypominaniem, że istnieje 
niektórzy z naszej wielomiljonoweJ nierozwiązana sprawa żydowska w 
"mniejszości" nie rozumieję., względ- Polsce i poza umieszc7.aniem w "ABC" 
nie nie chcą rozumieć "swego języka niewybrednych wy<;ieczek przeciWko 
ojc7,~'stego"... Stronnictwu Narodowemu, które skwa-

Oczywiście s~r mpatyczne te i życz- pliwie przedrukowują żydowskie i "sa
Jiwe bilety wprawiły Żydów w wła- nacyjne" pisma, niczego spodziewać 
ściwe tej rasie r.denerwowanie. się od tych "rewolucjonistów" nie 

Ale to już może dlatego, że wyraź- można. 
nie zastrzegaja wyjazd "do Palestyny Mówi się głośno w Warszawie, że 
tam i bez prawa powrotu". Mamy jed- obecni właściciele "ABC" prowadzą 
nak wrażenie, że Jeżeli zainteresowani "Docne rozmowy rodaków" z kierow
nie skorzystają. czem prędzej z wyjąt- nikami "sanacyjnej" organizacji mło
koweJ, niezmiernie korzystnej kon- dzieży, która występuje pod nazwą. 
junktury biletów, będę. musieli rychlej Organizacji Młodzieży Pracującej, a 
czy później (a raczej rychlej) do Pa- której przewodzi WYChowanek i przy-
J.estyny smarowae piechota! jaciel p. Sławka, poseł Hoppe. Grupka 
. PROT.. ta. wydaje tygodnik .. Jutro Pracy", któ-

ry od szeregu miesięcy zaęzyna wyka- ,wego, chce się "przy pomocy clziwacz
zywać lekkie· zabarwienie antyżydow- nych kompromisów skleić jakiś nowy 
skie, i atakuje tych ludzi z "Legjonu "narodowy" obóz polityczny? 
Zasłużonych", którzy zarabiają po Tak to się skończyły światoburcze 
kilkanaście tysięcy złotych miesięcz- zamierzenia tych, co głosili "rewolucję" 
nie. Po ostatniej uchwale prawowier- narodową," w Polsce. . 
~.ego L~gjonu ~1ł~dych, któ~y do~agał Tego rodzaju taktyka nie budzi za- , 
d.ę upanstwo~VlellIa f~b!yl{ l rozwląza- ufania wśród gorętszych zwolenników 
ma ~prawy ~yd?wskleJ ,w Polsce, ~?i dawnego obozu radykałów narodo
CZY.fono,ne starallla, aby I tych "braCI Wych i młodsi z nich, którzy wydają. 
zblIzyc do obozu starszych radykałów miesięcznik .,Ruch Młodych" i tygo
narodowych. . . , dnik ,.Falangę", przeciwstawiają, się 
. Koła t~ .szuk.aJą ,takze wspC!lnepo r)a wyższych uczelniach swoim daw
Język~ w~~'od J1lekt?rych przewodco~ nym przewódcom, Młodzi ci dzi ałacze 
org~~~~acJ~ n~łodzlezy. ludo~co\VeJ polityczni zwołali na ostatnią, nie
"WICI., kt~rzy Jeszcze. me uleglI wply- dzielę wiec w Filharmonji pod hasłem 
wom JaczeJek komUlllstycznych. walki z komunizmem, o czem wzmian-

Czynniki wspomniane toczą roz- kowaliśmy już na łamach pisma na
mowy ze sobą, ażeby stworzyć jakieś szego. W ich wystąpieniach w któ
wspólne ugrupowanie polityczne, któ- rych zapowiadali ogłoszeni~ swoich 
reby.znalazło aprobatę czynników de- zasad programowych, poza materja
(;y(h.I.ląc'ycl~ w p~ństwie. Chci~li oni łem, st~vierdzającYm zażydzenie partji 
dogaclac Się takze ze Stronmctwem komulllstycznej \V Rosji i w Polsce 
Ludowem, ale za~}mi~cie. \Vitosowi poza wystą.pieniem redaktora pism~ 
powrot~l d:o PolskI l wlelkl. chaos, ~v ,.Zet" Brauna, który szuka nowej misji 
StronnIctwIe Ludowem. gdZIe włascJ- dla Polski w Hoene-'Vrollskim i Ciesz
w:ie coraz. głośniej mów~ s.1~ o potrze- kO,wskim,. dowiedzieli śmy się od przy
ble wspołpracy z socJahstaml, ten wodcy tej grupy Marjana Reutta że 
kompromis utrudnia. w sprawach go~poclarczych stoi' on 

Poco to było robić rozłam w Stron- wiernie przy programie św. Tomasza, 
nictwie Narodowem, czynić zarzuty zinterpretowanym i na ogół ui'lnanym 
"zgniłym kompromisom parlamentar- w ksią.żce narodowca Doboszyńskie~o 
nym", kiedy samemu w tych cmsach, "Gospodarka Narodo\va", a w Spl'a
gdy Stronnictwo Narodowe wyraźnie wach ustrojowych chcą walczyć o ka
stoi na stanowisku walki z tymi tolicką Polskę w narodowem pal1stwie. 
wS7.ystki~i, co ni~ uZ!1ają. potrzeby " Czyżby dla takiego programu, który 
stworzellla z PolskI panstwa narodo- lUZ dawno głosi Stronnictwo NarodQ-



we i głoszą jego młodzi, potrzeba było 
now(!go ugrupowania politycznego? 

Młodsi radykali narodowi, którzy 
ugodę z "sanacją" swoich starszych 
kolegów zwalczają, robią starania, aby 
kolo siebie skupić młodsze żywioły 
katolickie. 

Zarzą.d główny ,,\Vici", organizacji 
ludowcowej, ma coraz wi~kszy kłopot 
ze swojemi oddziałami w kraju, wśród 
których szerzy się coraz większy za
męt, i komuniści, zgodnie z instruk
cjami I{ominternu, tworzą tam swoje 
jaczejki. W niektórych ośrodkach dzia
łacze Stronnictwa Ludowego szukają 
także porozumienia z innemi organi
fac.i~mi młodzieży, bądź to "sanacyj
nej", bądź katolickiej. 

Komuś widocznie zależy na tern, 
aby wśród młodego pokolenia wytwo
rzyć jak najwięcej zamętu i w ten spo
sób ułatwić przegrupowanie pewnym 
odłamom obozu rządowego. 

JUR 

W kr~ywem ~wierciadelku 
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Slub z· przeszkodami 
War s z a w a (Tel. wI.) W Siera.

dzu odbył się ślub 65-letniego Jana. 
Nowaka, majstra fabrycznego z Łodzi 
z p. Otylją Gasmann. 

Przed wyjazdem do kościoła ewan
gelickiego, w domu weselnym zjawi
ła się nagle pewna młoda kobieŁa, 
która przedstawiwszy się zdumionym 
gościom jako narzeczona Nowaka, 0-
.~\\]adczyła, że otruje się na miejscu, 

!e1.eli Nowak pojedzie z wybrankę. do 
kościoła. Przybyła policja zabrała jQ
ze sobą i trzymała pod opieką., dopóty, 
dopóki nie odbył się ślub Nowaka z 
GasmannÓwną,. 

Nowak, nawiasem m6wil!c, męż
czyzna ważący 110 kilo, po śmierci 
trzeciej żony ożenił si~ obecnie poraz 
czwarty. (w) 

Wstrząsająca tragedia rodzinna 
w Grudziądzu 

żydowski spryt 

G r u d z i ą d z (Tel. wI.) Na trzeciem się na starą matkę i nawet ją uderzył. 
piętrze przy ul. Sobieskiego 20, prze- We środę przedpOłUdniem sąsiedzi 
bywała od około 5-ciu tygodni u swej usłyszeli dwa strzały. W pokoju zna
teściowej, 66-letniej Augustyny Em- leziono dwa trupy małżonków Em
pel, wdowy po emerytowanym listo- płów. Przybyłe na miejsce władze 
noszu, jej synowa 26-letnia Wanda śledcze stwierdziły strzały w skroń. 
Empel z domu Wojtkowska. Ponieważ świadków tragedji nie by~ 

Przed kilku dniami przybył rów- łQ, nie jest wiadomem, czy zachodzi 
,. Spryt :2:ydów jest znany. :2:e go nie nież do swej matki 30-letni Wiktor tu. wypadek morderstwa i samob6j
zaniedbUją, świadczy poniżej opisany, a Empel, mą.ż Wandy. Prowadził on stwa, czy też nastą.piło samobójstwo 

od początku bieżącego roku kwia,ciar- za obopólną. zgodą. Zauważyć należy, bardzo charaktervstyczny obrazek. Ś E l . d . b li ' nię w Toruniu. Z powodu trudno ci że mp owie Dle awno SIę po ra , a 
Polska od wiosny wstrzymała wolny finansowych jednak utracił on cały Emplowa znajdowała się w odmien

[ransfer pienfędzy zagranicę· Wslwtek te- majątek i pozostał bez zajęcia. Wszel- nym sŁanie. Wypadek ten wydarzył 
f!O zawisły w powietrzu wierzytelności po- kie zabiegi o uzyskanie jajkiejkolwiek ~ię właśnie w dniu 66-letnich Ul'<>dzin 
tyczek Dillona i stabilizacyjnej w Słanach pracy pozostały bez skutku. Gdy wczo- Emplowej - matki. (sg) 
Zjednoczonych, a pod znakiem zapytania I Taj Empel powrócił z Gdańska., uniósł 
znalazły się amerylmńskie dOBta wy wełny 1_ 

i bawełny. Warunki spłaty ich zawiózł DZISIAJ ZEBRALiŚMY 87383 93 ZŁOTYCH osobiście do Nowego Jorku z ramienia rzą- DO , 

:l~j~;::~ ~;~hA~~~w~::r!a~::~~\,D~o~i~ Składk·1 na eskadrę Chrobry" dwukrotme p. Devey. Prócz mch - byh l 

inni. Bo Polska chce płacić. •• 
Interes jest, oczywiście do zrobienia. Piechocki zamiast podarunku na 1,-', Cz. Wojcieszyński 0.50, J. 

Polska płaci długi tym państwom, które imieniny brata dr. Edmunda. 5.- Kluczyńska 0.50. L. Trafank,owski 
przyjmują towar. Zwietrzyli to oczywiście Władysław Kowalski 2,- 0,50. Graczyńskj 0,50, razem 3.-

W. Groszkiewicz, Blawaty. Firany, Zygmunt Tomaszewski 
Zydzi. Pocichu przygotowali akoję, która Dywany, Poznań. Stary Rynek Andrzej Spiżewski 
całą wymianę towarową między Polską a 59,.z okazji 25-lecla istnienia Izabella Spitewska 

5,-
1,50 
1.50 
5,-Stanami Zjednoczonemi oddać ma w ich firmy 50,~ A. E. I. M. 

ręce. Oto w Nowym Jorku powstała Personel firmy Philips - Oddział Zdzisław Muller, em. kraf. budow-
A . I w Poznaniu _ 50,- niczy, Patrona Jackowskiego 9 

" m e r i c a n J e w i s h I n B t I t u t e m- Bogusław Łubieński. Ki"czyn, w Marychną Skierzanka. Dziekana-
3.-

p o r t e t E x p o I' t, I n c. 55 We s t 42 n d miejsce wieńca na trumnę .t p. wice' 
S t r e e tU, której cele tak zosta.ły określ o- BlM'ldana Jarochowskiego 50.- Fr. Bryck\' Mąkowarsko 

1.50 
3,-
3.-
5.-
5,-
2,')0 
2,-

ne w wydanym komunikacie: Sth. ZieliillSka. Rawicz, 3 Maja ł 2,- Józef Danielewicz. Barcin 
'~i1j(ł Ulato\\-"ilka, Oborniki Wlkp.. Nad!. Tadeusz Metzig. Szlachcin 

"Żydowslde sfery handlowe Ameryld O'0łaszyńs!,1\ l 2,- Dyr. maj. Szlachcin. Witold Metzig 
po>stanowily nieść Żydom polSkim pomoc Kiub Towarzyski ,.Młodych Przy ja- Tadeusz Bielawslti. Szlachcin 
realną i konstruktywną, dać im możliwość ciól" część II: kol. J. Płóciennik Emilja l..atewska, Szlachcin 
pracy i zarobkowania. • 

"Ostatnio zainteresowała się tym pla
nem znaczna liczba osobistości amerykań
skiego świata handlowego, które zamierza.· 
ją importować towary z Polski na rynki 
a.merYkańsl{ie, by w ten sposób poprawić 
sytuację go;;podarczą Żydów w Polsce. 

"W tym celu stworzono żydowsko
amerykańską instytucię dla handlu z Pol
ską, w której zarsiadają wielcy importerzy 
i eksporterzy ameryka.i.scy. Szereg powa.ż
nych kup-ców wyjechało w tym celu do Pol
ski, by dokonać zakupów i stwierdzić na 
miejscu ... 

"W'szyscy zainteresowani importerzy i 
eksporterzy w Polsce, instytucje przemy
slowe i handlowe oraz kupcy wogóle pro
szeni są o zwracanie się we wszystJkich 
sprawach do "Amerkan Jewish." 

Sprytni są Żydzi. Aż za svrytni. Tylko, 
la plan ich wypłynął na wierzch już wów
czas, gdy czujność polsldego społeczeństwa 
została obudzona. 

Z monopolu w handlu żydzi muszą zre
~ygnować. 

Zagadka Winety 
rozwiązana 

Kronikarze duńscy i niemieccy z Zll
zdrosnym podziwem opisują wspaniałoś~ 
Winety, która byla potężnem miastem. l 
i portem słowianskim nad Bałtykiem. 
Sława Winety przetrwała do dziś w le
gendzie. wedłull której morze pochłonęło 
potężny ten gród. ° samo polożenie Wi
nety toczył się zacięty spór między uczo· 
nymi i dopiero w ostatnich latach argQ' 
rnl'nty niemieckiogo prof. Hofmeistra i 
poznańSkiego prof. Widajewicza przechy
liły szalę na korzyśc! przypuszczenia, t.~ 
noleży grodu tego szukać nad ujściem 
Odry. Dziś zagadkę Winety rozwiązano 
już, znaleziono boWiem szczątki tego naj
większego kiedyś portu słowiańskiego 
wraz z mnóstwem zabytków, które świad
czą o wcale wysokie.l kulturze słowiań. 
skich jego mieszkańców. Barwnie opo
wiada o tem w ostatnim numerze (45) 
"Jlustracji Polskiej" znakomity nasz pre
hIstoryk, prof. Uniwersytetu Poznańskie
go, dr. Józef Kostrzewski, ilustrując boga. 
to zajmujące swe opowiadanie. 

Premjowanie książeczek 
P. K. O. 

Pnia 30 bm. odbyło się w P. K. O. szóste 
publiczne premjowanie kilil\teczck na 
wkłą.dy oszczędnościowe pre\l1jowane se
rii III. 

Premje po zł 1.000 padly na nr. nr.: 
175115, 193912 196243 206 201 212 525. 

Premje po zł 500 padły na nr. nr.: 151952 
154 501 155694 160173 161378 162631 163392 
163585 171862 176056 179233 182102 ~89 315 
199553 201 919 202200 203157 209485 211233 
221705 225982 221467 239808 240703 245295 
250813. 

Premje po zł 250 padły na nr. nr.: 150120 
152088 152341 153245 153327 154291 154668 
155752 158515 158669 160054 160538 162347 
165126 166759 169030 170367 171185 17~150 
172374 172437 172753 173500 174318 174717 
179083 179165 183903 187479 189675 180901 
190284 191336 194518 194774 195283 19;)979' 
196137 196536 197483 202723 205259 200860 I 
209585 210598 211069 213078 213431 213818 
214054 217589 219559 221292 221488 221680 
223965 224236 225172 228560 231232 231686 

• • 

Radio lampy J e74łct .w.cło. 

Z· Ó k- elekh·omotory, ar w I mater]al wtalacyjq 

.,PERRU· ELEKTRI CU 11" 
Ł6di, Piotrkowska 123 (w pod""órzu) 

telefon 111-69. Q J8"l 

234411 237860 239385 240607 243521 2tl796 
247159 247397 247880 249810 250426. 

Po raz drugi padły premje na nast~J.1IU" 
jące książeczki: 

Zł 250 na nr. nr.: 175725 i 192884. 
Zł 100 na nr. nr.: 162421 181378 18728.B 

188611. 
J{sią~eczki serji III, na które padły pre

mje w poprzedniem premjowaniu, dotych
czas nic podjęte: zł 250 - nr. 210.695, zł 
100 - nr. nr.: 162818 226466 23U88 285636.,. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 4 ).i@topada 1935 r. '. 

Belgjll 89,55. Ho.1andja 287.30. Londyn 25,~. 
N()wy Jork (cze-k) 5,30718. Nowy Jo.rk (kabe.) 
5,31. Pane 24.70. Praga 18.78. Sztokho\m 1~3 9~. 
S~wajearja 122.10. Gdaltsk 1(10,00. U&pOłoblell,e 
mocnlej;;ze. 

Giełdy zbożowe 
Lódź 

Na gieMrz.ie notowanQ; Żyto 18.10-19.00; P/lze
nica 25.50-25.75; jl)czmień przemialowy 18.50 .dl) 
19.'50; jęczmień. browar;)wy 22.50-23.50; ow;e' 
22.25-23.25; mąka żytnia 50 proc. 28.50-29.00: 
II'.lIlka żytnia 63 proe. 27.00-27.50; mą'ka twiZen,?ll 
63 ill-I'oe. 89.00-40.00; (}tręby P6zenne 11.~5-11.iJO; 
otrflbf żyt>l1je 11.25-11.75; rzepak 41.50-48,50; 
groch 24.00-25.00; ziem,niak! jadalne S.75-!.25, 
UtlP~~b:~nle spo.k()j'ne. 

Poznan 
P o zn a ń.. 4. 11. 19M f. 

War n II 11: I: BandeI burtoWF paf)'tet PO!.llatt. 
'adunkl wagonowo. dostawa bleiMa za 100 k,ł 

8TANDARTY: 11 tyto 100 cfl .. II pllSeDlloea 
14% cfl .. 31 owiee 420 gfl· 

Cen,. orjerrla.e,.jne: 
~yt() (UsPQIS'(}blenie sla.b9ze). • 
PSlzemicll Wspooobien.ie s-labSl%e) 
Jęc~ień browa.Nlw1 . • • • • 

11,25- 1'1,50 
24025- U50 
25.00- 26 ... 

Usposobienie ep()lto'ne. 
Jęczmień 630-6łO trfl. • • • • ł 19,50- 111.'15 
Jęc:zm\;pt\ 667-11711 KI!. • I I • ł 20,50- 20.75 
Jęczmień 700-715 gf\ • • ł ••• 21.75- 22.50 

Uspooobienie Illahsz.e. 
Owiee (UsP(}30b:en!e spokojne) • 16.00- 16,50 
Mą k. 
tytnia WYCIlIg. 0·30% wł. w. • • 
tytn f a ga t. I 0·50% wI. w. • • • 
ty-nil git. I O-fl~% wl. w. • • • 
tFtnfa gat. 11 50./l5~ '1'1'1. w. 
tytnfa p~1. pono 65% wł. w. 

USPO$Oblenie spokojne. 
pszenna gat. I wye. u·~ .. % wl. w. 
pl'zenna gat. lA 0·45% wł. '1'1'.. • 
pSZfnna gat. CH 0-55% wl. w.. • 
pSlIl'nna gaL IC 0-80% wl. w.. • 
psz",nna gat. ID 0-1\5% '1'1'\. w.. • 
pszenna gat II A 20-511% 1'7\. w .• 
ps-~n.n8 gat. lIB 20-65% '1'1'1. w •• 
pszenna gat. UD 45-65% wl. w •• 
pszenna gat. IIF 55-115% '1'1'1. w .• 
pszenna gat. II lA 115-70% wl. w •• 
pszenna gat. lUB 7 75% '1'1'1. w •• 

Uspooobien!e spo.kojne. 
(\. 'eb1 tytnie stand. • • • • • 
Ottęby pszen.ne gruLe stand. • • 
Otręby p8zellne Arednie stand.. • 
Otręby Jeczmhmne •• ••• 
Rzepak Zim(HVF • • • • • 
Siemię Inf .. ne • •• ••• ł 
Gorez1C8 • • • • • • • • • • 
Groch Wiktoria • • • • • • • 
Groch Fol,erl • • • • • • • • 
Ma.k niebleekl • • • • • • • • 
Koniczyna cze.rwOIIla sUlI'Owa 
K(}n1czyna blala • • • • • 
Ziem\liakl jadalne • • • • • • 
Ziemnlak~ fabryczne za kilo 
Makllcb lnillJlY w tanach ••• 
Makucb rzepak. w tanach • ł • 

Sloma pszenna luzem . • • • • 
.. pszennI pr81!OWana • • • 
.. &ytnia luu!" • • • • • • 
.. t1tnLa pruowana. •• 
.. owala,"1 luzem •• •• 
.. owsia.na praaowa.na • • • 
lO ~eezmlel\na luzem • • • • 

ieC?lmlenna pruowana • • 
Si:nó ZwYkle luzem •••• 

.. ..wykle pr8.90wane • • • 

.. nadnoteckie illzem. • • • 

.. nadnoteckie pra80wane • 
Og6lne uspos(}bienie slwbsze. 

27.00- 27,25 
26,50- 26,75 
!!4.7:i- 25.25 
17.00- 11.50 
15,50- 16.00 

39,75- 40.75 
88,75- 39.25 
37.25- 37,75 
a6.7:i- 31.25 
35,75- 36.25 
3ł.75-· 3.'5,25 
34,00- 34.50 
31.00- 32.00 
27.00- 28.00 
20,25- 21.25 
17,25- 18.25 

11. 75- - 12.00 
12,75- 13.25 
11.7:i- 12.50 
13,00- 14.25 
44.00- 45.00 
42,00- 45.00 
31.00- 34.00 
22.00- 25.011 
2ł. 00- 26 00 
64.00- 68,00 

100, h -125.00 
100,00-125.00 

3.10- 3.30 
17'/1 

21,00- 21.25 
16.50- 16.75 
2.00- 2,25 
2.110- 2.'15 
2,10- 2,35 
2.85- 3.10 
2.35- 2.60 
2,85- 3.10 
2.00- 2.25 
2,50- 2.75 
4.10- 4.60 
4.75- 5.25 
5.00- 5,50 
6,00- 6,50 

BAcon EXPORT GniEZnO SP. Ak • 
DYREKCJA w BYDGOSZCZY 

FILjE i FABRYKI: BYDGOSZCZ - GNIEZNO - GRODZISK - CHOjNICE - TCZEW 
SKALMIERZYCE - DUBNO WARSZAWA GDYNIA . 

• 
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Largo Caballero 
L ó d Ź, dnia 5 listopada. 

Il~kroć weźmiemy do ręki pismo 
eodzlenne, czy to prawicowe czy lewi
cowe, czy polskie czy żydowskie zaw
sze znajdziemy w dziale: stan w~lk w 
Hiszpanji, nazwisko Largo Caballero. 

417 numer paryskiego niezależn&
~ "Gringoire" z 30. 10 br. przedsta
wIł sylwetkę "Lenina Hi'szpanji" Z 
tegoż pisma czerpiemy niektóre cechy 
charakteru i fakty z życia Franciszka 
Largo Caballera. 

TYP i CHARAKTER 
Socjaliści francuscy wywodzą. się 

od Jaures'a, znanego pacyfisty, zamoY
do~~nego. w 1914 r. Wódz hiszpań
skIeJ socJal-komuny, premjer mini
strów Largo Caballero uważa za swe
go ojca duchowego Pabla Iglesias, 
twórcę socjalizmu hiszpańskiego. 

Siedemdziesięcioletni obrońca Ma
drytu swoją. karjerę życiową. rozpo
czą.l jako robotnik, lasują.cy wapno. 
Dzięki pomyślnemu zbiegowi wypad
ków przestał pracować, wzią.ł się do 
agitacji, nazywają.c się często duszą. 
~obotników. Jak wspomina jeden z 
~ego tow.arzyszy pracy, stal się tylko 
zapomocą. swej obrotności i umiejęt
ności zgadzania we wszystkiem z wyż
szymi od siebie "ważną. figurą.". Po
czą.tkowo więc przez lat 20 nie dok()
nał Ż'adnego wybitnego czynu: lasował 
i poruszał dość leniwie politykę, tak 
samo ot, jak przedtem wapno. Całe 
jego życie płynęło, jak fala zwracają.
ca się tam, gdzie wiatr wieje. Pozba
wiony wielkiej idei przewodniej, wa
hal się stale między lewemi kierun
kami, modnemi w historji państwo
wości hiszpańskiej w osta.tnich la
tach. 

Działalność swą. rozpoczą.ł w partji 
~ako skromny towarzysz. Ale tak, 
lak bokser wybija się, słuchają.c po
słusznie swych trenerów, tak wybił 
się na championa rewolucji Largo 
CabaIlero. Była to epoka triumfu Le
nina w Rosji. Nazwano przeto Cabal-
1ero - Leninem Hiszpanji. Nie pro
!testował. Owszem, tyttlł podobał mu 
się· Trzeba było jednakże działać a
gitować. Jak tytUł przeją.l z Lenina 
tak przeją.ł jego styl wymowy: zimny: 
chłodny, beznamiętny, operują.cy cy
frami. Zresztą. on mówił. K to inny 
myślał. CabaIlero powtarzał tylko 
wyuczone na pamięć mowy, pisane 
przez intelektualistów, nie mających 
nic wspólnego z robotnikami. Takim 
twórcą. mów Caballera był J emener 
de Asua, profesor prawa, obecny poseł 
w Czechosłowacji. Powoli, powoli 
szedł Franciszek Largo w górę! 

NIECH ŻYJE RZĄ.D! 
Rzą.dy w HiszpanH obejmuje dyk

tator - gen. Primo de Riwera. Socja
lista Caballero poczyna z nim współ
pracować. Jego pierwszem dziełem 
jest podpisanie słynnej umowy mię
dzy Generalnym Związkiem Robotni
ków (hiszpański Z. Z. Z.) a rządem. 
W nagrodę za to zostaje mianowany 
przedstawicielem robotników w utwo
JrZonem w 1928 r. biurze pracy. Nie 
będziemy się rozpisywać tutaj o po
parciu w tej instytucji przedstawicie--
1118. Monopolu Naftowego i przetworów 
z niej. 

Krótko mówią.c, dzięki wpływom 
tego towarzystwa zostaje delegatem 
Hiszpanji do Międzynarodowego Biu
ra Pracy w Genewie. On i słynny 
dziś również komunista Prieto. Każ
dy musi żyć, to też obaj delegaci z ·ca
łym zapałem popierają faszystowskie
go ministra pracy w Hiszpanji p. E
duarda Aunos. Wysiłki ich nie· po
szły na marne. Minister rządu dyk
tatury zostaje prezydentem XIII Kon
ferencji Międzynarodowej dla sp.raw 
pracy. Ooila! Towarzysz Caballero, 
hiszpańs.ki Lenin popiera dyktature! 
\Vszak życie na dobrej posadzie jest 
piękne. 

REWOLUCJONISTA 
Rok 1931 jest rokiem wprowadze

nia republiki na terenie Hiszpanji. 
Ministrem pracy zostaje naturalnie p. 
Caballero. Zmienił się tylko ustrój -
socjalista Largo pozostaje na stano-

. wisku. Nadeszła pora działania. Nie
stety, pięknie się gada, trudniej się ro
bi. Ministerstwo pracy nie może pra
cować tak samo za dyktatury prole
tarjatu, jak pracowało za dyktatury 
wojskowej. A tu brak fantazji, brak 
pomysłu. Przepraszam, pomysł jest. 
Zmienia się tylko nazwę "Biuro Pra-

wódz czerwonej Hiszpanji 
ey" na "Sądy mieszane". Drukuje 
przepisy na nowo. Tytuł inny, treść 
- słowo w słowo to samo. Czyż Lar
go Caballero może być wobec tego re
w?lucjonistą.? - zawoła każdy zdzi-
WIOny. . 

Tak - odpowiem stanowczo. 
AI.e rewol,ucjonistą. na innem polu. 0-
tóz gdy prezydentowi republiki P: 'Mi
ceto Alcala Zamora składali dyplo
maci listy uwierzytelniają.ce, gdy od
bywał się uroczysty bankiet, Wszyscy 
członkowie rządu włożyli fraki i ża
kiety. Nawet p. min. Prieto, dawny 
czyściciel butów w Bilbao, mianowa
ny mistrzem ceremonji, wepchnęJ 
swoją. otyłość we frak. 

Ale Caballero? Nie, on jest rewo
lucjonistą.! Przyszedł w zwyczajnej 
szarej :marynarće. Pochylmy głowy 
przed - Leninem Hiszpanji! 

WÓDZ MADRYTU 
Mijają. lata. Zapomina się o 

wszystkiem. Zapo,mina się nawet o 
tchórzostwie p. Caballero, który wy
wołał rewolucję w Asturji, a potem 
uciekł w przebraniu kobiecem. Jest 
rok 1936. Wojska narodowe zbliżają 
się do Madrytu. Azan'a, Prieto i iimi 
ezerwieńcy uciekają do skomunizowa
nej Barcelony. Ale ktoś musi zostać 
bronić Madrytu. Ale kto? Jest! Zo
stanie "Lenin Hiszpn:nji"! Pierwszy 
raz był niezadowolony p. CabaIlero z 
tego wspaniałeg() zaiste. tytułu. . 

Został biedny, - siedemdziesięciolet
ni grubas. Mustruje w obleganym 

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 

I K A" J. KALINOWSKI 
, , i A. SOBCZYK 

"TRIUMF" B-mio lampowa, 7·mio obwodowa, luksu
sowa, wspaniały ton 

"SYMFONJA" 6·ew lampowa,7-mio obwodowa su
perheterod.v na 

"METROPOLIS' 5-cio lampowa superheterodyna bar
dzo pomysłowa trójbarwna skala 

"EROS" ol-ro lampo"'y. 3 obwodowy WYSOkiej klasy 
"MARS" najłańszy z najlepszycb l najlepszy z naj-

tańszych. n 19 129 
ŻĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 

Na ·stadjonie miejsl<im w Chełmnie odbył się mecz piłki nożnej pomiędzy K. S. 
"Gedania" Gdańsk. a ,.So,kolem" Chełmno. Mecz zakollczył się wynikiem 7:1 ·(2·:0) 
dra Gdarlska. Sędziowal p. Stogowaki z Torunia. Widzów o'koło 1000 osób. Na 
zdjęciu drużyna GdaIlska i "Sokola" przed meczem. W środku z kwiatami opiekun 

drużyny polskiej p. Cieszyński z Chel mna. Obok sędzia p. Stogowski. 

Napad na dyplomatę hi·szpańskiego 
·w Berlinie 

Napastnikami b'yli dwaj ,emigranci hiszpanscy 
B e r l i n (P AT). W czóraj wieczo- zbiegli, zabierając tekę z aktami, któ

rem, jak donosi niemieckie biuro in- rą. wyrwali z rąk napadniętego. 
formacyjne, dokonano napadu na hi- Niemieckie ministerstwo spraw za
szpanskieg() charge d'aHaires, Rovirę. granioznych wyraziło z powodu tej 
Napastnikami byli dwaj emigranci napaści ubolewanie hiszpańskiemu 
hiszpańscy, ·którzy rzucili się na ch ar- . charge d,affaires, a ·władze z całę. e
ge d'affaires Hiszpanji w chwili, ,gdy nergją.przystąpiły do poszukiwania 
opuszczał dom, W . którym mieszka.. sprawców napadu. 
Zraniwszy swą. ofiarę, napastnicy 

• 
1.J" ald 'prawników . . Hełczyński) obraduje ~a. t~mat~: ."Wy-
, . J tyczne ·dla prawa admIDlstracYJnego w 

K a t o w l c a .. (PAT) ,.W czw~rtek konstytucji polskiej z r. 1.935" oraz "Po
nastą.p.i otwarCIe. trzecIego zJ.azdu trzeba uporzą.dkowania i kodyfikacji 
prawDlków .polsklch .. Zl?rom.adzI ,on prawa administracyjnego". 
okoł~ . 800 osobo ze ,wszystklch zawodowo 3) Prawa karnego '(przewodniczący 
. ZJazd bę?Zle obt:adował w następu- pierwszy prokurator Są.du Najwyższ&
Ją.cych sekCJach; . . go Michaelis) obraduje na tematy: 

1) Prawa pa~stwowego (prze,,:od~l- "Ustawowy a sędz,iowski wymiar ka
czą.cy ręktor' t1;DlWersytetu poznanSkl8- ry" oraz , Postulaty reformy procesu 
go prof. Peretiatkowic.z),· obraduje na karnego".' 

_ tematy: "Sejm i Senat w konstytucji .ł) Prawa. prywatnego (przewo·dni-
pol:s~jej z r. 1935" 'ora~ "ZB;gadnienie czą.cy · prezes kGmisji kOdyfikacyjnej 
pod2aału władz w praWIe panstwowem PDhorecki) obraduje na tematy: "Od-

. nOwoczesnE!m','. . I powiedzialność dziedzica Ul· długi 
2) Prawa administracyjnego (prze- spadkowe" oraz "Kartele". 

wodn.iczący pierwszy prezes N. T. A. - . I,. , J • • ,.\ 

WALCZ O SWOJE PRAWA? 
i domagaj się w s z ę d z i e 

w:vśmlenitych cukierków znanej 
Fabryki Cukrów i Czekolady 

"F ABIOLA" Sp. z o. o. 
PODlań, Al. Marcłnkowskłego 5 
relefon 17-32 r 8062,57,480 

Przed wyrokiem 
w p:roces·ie P-rywesa 

L ó d ź, 5. 11. W procesie przeciw 
Leonowi Prywesowi o podpalenie fa
bryki przy ul. Śródmiejskiej 22 w dniu 
wczorajszym nastą.piła jednodniowa 
przerwa. 

Rozprawa wznowiona zostanie 5 b. 
Dl. Przemawiać będzie prokurator i 
obrona, poczem ogłoszony zostanie 
wyrok, prawdopodobnie późnym wie
czorem. 

Ważne dla subsk'rYbentów 
pożyczki inw1estycyjnej 
War s z a w a (P AT). Jeszcze tyl

ko w dn. 5 bm. można spłacać należ
ność z tytułu subskrypcji 3-procento
wej premjowej pożyczki inwestycyj
nej. Po tym terminie wpłaty z tytu
łu subskrypcji nie będą. przyjmowane, 
opieszałym zaś subskrybentom grożą. 
rygory przewidziane w p. 6 warunków 
subskrypcji, t. j. przepadłość wpłaco
nych rat na rzecz skarbu państwa. 

DoceJlt Dr. med. 

Ben.edyk.t Dylewsk.l 
chorobIJ uszu, nosa i qardła. Wady mowy i głolu 

Łódź, BAJldar51ciego 12, Dl. 3 
Przyjmuje od 4 - 6 po pol. Tel. 222-80 

D 19147 

Zajścia p'l"Z!eciwsemickie 
w a r s z a w a. (Tel. wł.). Prasa ży

dowska podaje,:i'e wczoraj podczas 
targu doszło znów do zajść przeciw
żydowskich w Zambl'owie w pow. łom
żyńskim. !{ilkanaście osób aresztowa-
no. (w) 

Kątem 

Im nie wolno nic powiedzieóQ 

Gdy któryś z księży kościoła wygłosi 
oredzie lub udzieli wywiadu przychylnego 
dla Żydów, cala prasa żydowska rozpły
wa się w pochwalach i wytyka reszcie Ju
dzi chulig:ill.stwo i antysemityzm. 

Czasami, jak ostatnio wywiad z ks. bi
skupem.obr.ządku greckiego Buczką jest 
całkowicie sfal.szowany. Natomiast. gdy 
padnh coś nieprzychylr.ego, prasa ani 
mru ... mru... Tylko polemizuje, naturalnie 
z ironją. Artykulu nie podaje. Jednak 
mr.żna z polemik coś wyciągnąć. 

. "Nowy Dziennik" z 3. 11. r. b. walczy z 
bIskupem Londynu. Pisze ou ... 

,Biskup Londynu ... poruszył stosun
ki żydowsko - arabskie w Palestynie. 
Bi?kup uzńaje zasługi narodu żydow
skleg? . pr~y odbudowie Palestyny, i 
pOdl1IeSleDlU dobrobytu oraz poziomu 
cywilizacyjnego tamtejszej ludności 
araJbskiej. przyznaje, że Arabowie każa" 
sobie słono placić za odsprzedawane 
Ży~om grunta, - nie mniej jednak 
cZ~I~odny Biskup uwa\ża. że Arabom się 
dZIeje krzywda. bo Żydzi ich wypiera
ją, i ~strzega Żydów przed tym krzy
wdzenlem . Arabów. To znaczy: nie 
czyń drugiemu, co tobie nie miło. Na
rzekacie na krzywdzenie was przez an
tysemitów w golusie, - nie krzywdźcie 
Arabów w Pa~estynie." 

. U.ważaI?Y. że to jes~ w porządku czy· 
nI.eme tak.lch zastrzeżen ze strony dostoj
mka k?ŚClOla. Co na to Żydzi? Oto po
wtarzaja, zarzuty i odpowiadaja,: 

. "Czy .A~abow:ie, Z chwilIt, gdy stana, 
E>1.ę mmeJszoŚCH\ narodową, w kraju. 
nIe b~dą upośledzeni politycznie? I 
wresZCIe: czy wolno jednemu narodowi 
ucz~nić drugi II).niejszością, i to w jego 
kraJu? O ile chodzi o oba wy czcigod
nego bIskupa, czy aby z chwilą przej
ścia AraJbów do stanu mniejszości nie 
grozi im polityczne upośledzenie - mu
simy odpowiedzieć szczerze: takie nie
bezpieczenstwo mogłoby grozić." 
I d:;tlej: 

"A. mamy wrażenie, że. gdyby nie 
chodZIło o Zydów - rozumiał by to i 
sam biskup londyński. Przecież arii 
6lowa potępienia nie słyszały ludy Eu
ropy, gdr wypierały - nie płacąc. lecz 
wyrzynając, lub degenerując za pomo
ca" ~ztucznie krzewionego pijaństwa -
lnd]an amerykanskich degradując ich 
bardzo szybko do poziomu uciskanej i 
wynaradawianej mniejszości." 

, ·:Więe z Arabami tak jak z Indjanami , 
l.e"!.. wyrzynać i degenerować? Degenera
cJa to zre.szta, specjalność Izraela. I dziwie': 
się, .że ich Wczyscy ganią, loten. 

,. , 
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M ·, " "y SIę wszyscy zremy ... 
Co się dzieje na ratusm łódzki'm 

Ł 6 d t, 5 listopada 

Proce! sądowy b. dyr. zarządu 
miejskiego w Łodzi p. Zalewskiego prze 
ciw redaktorowi socjalistycznego "Ty
godnia Robotnika" został zakończon.v. 
Przez kilka dni Łódź znowu była 
świadkiem niebywałej "sensacji" w 
formie swej wyję.tkowo Obrzydliwej: 
publicznego prania brudów wysokich 
urzędników i dygnitarzy z 'POd wiado
mego znaku ... 

"w sprawie artykułu "Hydrocefali- - Algajera z fundusz6w dyspozycyjnych, 
sta" więcej nie zabieram głoBU. bo au- a więc z pienlQdzy publłcznych, wydał 
tora tegoż artykułu wskazałem na spra- 200 zł na rzecz pism, które powolane 
wie i w pismach. zostaly do wnlkl z Obozem Narodo

,.Jestem czł~ woIJIy, ma~ czyste wym'i kt6re skończyły sw6J żywot 
ręce, Zdrowlł duszę 1 na wszystkIe .bryz- haniebną śmierci~ . . . Spodziewamy 
gi bIota plv.ną.~e z kół manych I~try- si że ze strony magistratu otrzyma-
gantów odpowIadać będt\ akarga.nu do ę, t' t:· Odpowl'ednie sprosto-
są.du." my w ej m!l erJ~ . . 

Ś d · 'k wania, bądz wYJaśmema .. i Jak z tego o wia czema wym a, 
magistrat m. Łodzi za pismem sen. Czekamy. u OSA 

W ostatnim dniu rozJ)rawy ~wia
dek Jędrzejewski, zapytany, jaki jest 
jego stosunek do pewnego urzędnika 
miejskiego, odpowiedział dosłownie: 
.,My siO wszyscy żremy" ._. 

Co to znaczy "my się wszyscy Zr&
my ... " T Żrą. się tylko psy i świnie -
przy korycie ... Ale urzednicy? Prze
cież to ludzie, Obywatele, którym po
wierzono ważne i odpowiedzialne sta
nowiska i którzy za swą pracę otrzy
mują. niejednokrotnie wysoke zapłatę 
- z pieniędzy publicznych, składa
nych do kas miejskich w formie po
datków i t. d.... Niepodobieństwem 
jest nawet pomyśleó, żeby ludzie mieli 
się wzajemnie żreć ... Tacy urzędnicy, 
o ile sę., przynoszą tYlko wstyd swo
jemu środowisku, a J)aństwu i sp.o. 
łeczeństwu wyrządzają szkody. Takich 
ludzi, o ile są, należy bezwzględnie 
i natychmiast - zwolnić ze stano
wisk publicznych. 

Zapewne jednak p. Jędrzejewski 
przeholował. . . Nie wierzymy, aby 
wszyscy urzędnicy miejscy nawzajem 
się "żarli'·... Może ci lub owi podsta
wiają. sobie nogi, może denunCjują. 
się nawzajem i w ten sposób stwarza
je atmosferę wzajemnej nieufności 
i niezgody ... Wszystko jest możliwe ... 
niemożliwe jest natomiast, aby 
wszyscy się "zarli"... Może J). 1 ędrze
jewski chciał powiedzieć, że wśród 
urzędników miejskich s~ pewne jed
nostkI, które "żr.ę." wszystkich ••. ? 
Gdyby był tak powiedział, byłby 
prawdopodobnie bliższym praWdy. 

Duch socja!istyczno-"sanacyjny.", 
jaki panował na ratuszu łódzkim, po
kutuje do dziś. Niema dwóch zdań, te 
dopóki lVpływy jeA"O na ratuszu pozo
staną, dop6ty nie bedziemy mieli tam 
atmosfery moralnie czystej. 

* OstatnI proces, po<1obnle, jak pro
ces Noska, wywołał także inne "cie
kawe" echa .•. Znany z rozpraw sądo
wych, niejaki Stanisław Pietrzycki, na 
łamach żYdo-komunizującego "Głosu 
Porannego" zamieścił następujące 0-
świadczenie (podkreślenia nasze _ 
przyp. red. "Orędownika"): 

Stanisław Statkie1Dicae, PabJanice 

KRZYWDA 
Lu(!dom, f't~l"ZJ' mI 
czynię. źle i dobrze. 

Legła cieżkim kamieniem, przy gn~o~la. m~ie sobe. 
Ona, krzywda, o twarzy spłakanej l smej, 
To mnie karmi goryczą., to zno wu żałobl). . 
Czarną świat mi przysłania, lub wybucha. drwinę.. 
Ludzie to jej nie lubi~, każdy ją wygania,. 
Ona do mnie powraca i świat mi przysłama., 
Lecz odkrywa mi prawdy olu dziach, o świec~e, 
Ja się śmieję ogromnie, krzyw da dobrze czym, 
Bo mi mówi, kto dobry, poczci wy, jak dziecię, 
A kto znowu podobny do zbója lub świni. . 
Krzywda rozum mi daje. Do brze mi z mę. pono, 
Choć mi czasem zakrywa świat czarnę. zasłon~.;ol 

W dolHe, gdy się tDalc#y o 6.gotbinny '(bien pr4oll •• ~ 

Kombinacje 
żydowskich fabrykantów 
Gd~ie są socjaliści, patentowi o'brońcy robotnika' 

p a b j a n j c e, ł. 11. Od zg6rę. produkują?ych ~be.cnie. Chodzi P?
dwóch miesięcy panuje w Pabjanic- p-:ost.u ~ ~ak: naJwIększe. wy~yskame 
kim przemyśle włókienniczym duży mewlelkIel lIcz.by robotm~6~, p~ez 
zastój, wywołany m. in. tem, że kilku- st<;>sunkowo ~UZI! ~rodukcJę małą do
nastu fabrykantów żydowskich na ŚClą pracowmków l ~ałą p ł!1 cą.. Jest 
czas nieokreślony i bez wyraźnego bowiem. rzeczą ,:,CZYWl.Stą, ze. tkacze, 
powodu zamknęło fabryki, redukując zatrudmeni w kIlku zy~OWSklCh fa
robotników Polaków. Pozostałe 1a- brykach pr~ez cały. ty.dzleń po. 1~ ger 
fryki żydowskie uruchomione były od dzin dzienme (płaCi SIę o.CZywIŚcIe za 
!l do ł dni w tygodniu. 8 godzin) wypr<!dukują niemal tQ ~ 

Obecnie w zWią.zku z tą. sprawą ob- mą i~OśĆ DlaterJ~łu, 00 i wszYstk~e 
serwujemy bardzo. ciekawe zjawisko. tkalme żydowskIe ra~em. w Czasl~ 
Mianowicie tkalnie żydowskie czynne normalnym. Na kombmacjl tej ŻYdz~ 
P<> 3 do ol dni w tygodniu, zostały na- zarabiają. kolo.sal!le sumy, a traCI 
gle uruchomione na okresy całoty- państ,,:o l robotn~k.. . . 
godniowe, przyczem tkaczy zatrudnia GdZIe są s?cJahśCI, pat~n!owam 
się po 12 fi. nawet 1ł godzin na dobę. obrońcy robotmka, którzy bUjają o 6-
Oczywiście że pozostałe tkalnie se godzinnym dniu pracy? Łatwo znaj
nieczynne. ' , dziemy ich w znajduję.cych w ruchu 

Zdaniem dobrze pOinformowanych fabrykach żydowskich, jak milczkiem 
kół robotniczych, sprawa ta jest wy- i chyłkiem pracuję. po 14 godzin na 
nikiem - porozumienia między fa- dobę. Rzeczywiście na takI). obłudę 
brykantami żydowskimi, właściciela- zdobyć się mogą tylko socjaliści. 
mi fabrYk unieruchomionych i fabryk 

Jak Przemyśl powrócił do Polski 
Zamach "ukraiński" - C~erwona republika - Bohaterstwo 

,;Orląt" - Mia>8rto ~6tD polskie 

P r z e m y Ś l, w listoJ)adzie 
Przemyśl należy do na.istarszych 

grodów Rzeczypospolitej. Starszych, 
niż Lwów, a Ziemia Przemyska w 
Polsce przedrozbiorowej odgrywała 
często większe rolę, niż młodsza od 
niej i mniejsza Ziemia Lwowska. Jed
nym z ostatnich starostów przemy
skich był późniejszy, nieszczęśliwy 
nasz król Stanisław August Poniatow
ski. Zabór austrjacki podniósł miasto 
do rzędu pierwszej w e. k. monarchji 
i Europie twierdzy, ale za to dał jej 
podarunek, który dzisiaj jest prze
kleństwem dla pięknego miasta. Nad
miar Żydów. 

wychodzi, skoro .. wodzem" P. P. S. 
był adwokat Liebermann. W porozu
mieniu z późniejszym posłem "sana
cyjnym" Burdą ogłosił P. Liebermann 
powstanie "Republiki Przemyskiej", a 
Burda począł organizować rady robot
niczo-żołnierskie. Przedsięwziecie całe 
było równie operetkowe, jak republika 
lubelska Daszyńskiego, ezy tarno
brzeska spokojnie dziś żyją.cego w 
Birczy na urzędzie wikarego ks. Oko
nia, niemniej jednak przyniosła 0-
gromne szkody. "Republika J)rzemy
ska" istniała tylko 5 dni, a "rady" dni 
20. Zwolennicy nosili czerwone ko
kardy zamiast orzełków, a w pieczęci 
mieli ci przemyscy "bolsżewicy" młot 
i sierp, czyli emblematy, wyraźnie 
wszystko mówię.ce. Pocz~tkowo ,.re
publika" wydawała moc dekretów, a 
nawet nakazy aresztowa,fl. odpór jed
nak społeczeństwa był tak duż,y, te 
szaleństwo socjalistYCZD8 zakończyło 
się generalnem nie'Powodzeniem. 

wie, odezwa, któr~ niżej dla jej rewe
lacyjnej treści przytaczamy: 

ODEZWA 
do ludności Przemyśla wYznania 

mojżeszowego. 

Wobec notorycznego faktu, że VI 
walce o zdobycie PrzemyŚla brali po 
stronie ukrabiców mimo zapewnionej 
neutralności masowy udział tydzł i 
strzelali do szturmuj ę.cych oddziałów 
polskich, wzywam gminę żydowsk~ 
do złożenia w komendzie okręgowej 
U. P. w Przemyślu kauc.ii w kwocie 
3 miljonów koron. 

Kaucja powyższa przepada w razie 
ciężkich wykrQczeń ludności wyzna
nia mojżeszowego przeciw wojskonl 
polskim, na rzecz skarbu wojsk pol
skich. Kaucja ma być złożona naj dalej 
do dnia 21 b. m. godz. 13 w południe. 
O ilebY w wyznaczonvm czasie kau
cja złożoną nie została, polecę moim 
oddziałom wojskowym odebranie lud
ności żydowskiej kwoty w wysokości 
3 miljonów koron . 

Przemyśl, 17 listopada 1914. 

Tokarzewski m. p. 
ppłk. i dowódca okręgu.. 

Od złożenia kaucJi Zydzi się wy
kręcili. Niemniej jednak odezwa po

'wyższa doskonale ilustruje, jakie by
lo ich nastawienie się w dniach dla 
polskiego Przemyśla przełomowych. 

Wiemy już, jakie było w tych 
aniach stanowisko socjalistów i Ży
dów. Popatrzmy teraz na polskie 
społeczeństwo. Polacy, skupieni W 
OrganizacJi Polskiej, na wiadomość, 
że Rusini mają zamiar zają.ć miasto 
podstępem, udali sie do dowódcy kor
pusu, gen. Puchalskiego, z wezwa
niem o oddanie władzy czvnnikom 0-
bywatelskim. Gen. PuchaIski odmó
wił. T~rmczasem w nocv z 3 na ł listo
pada Rusini, jak to podnieŚliśmy na 
początku, zdołali miasto opanować. 

GENERAL SWOJE - MLODZIEt 
SWOJE 

I tutaj pokazało się, jak błędne 
było stanowisko gen. Puchaiskiego. 
Wydał on niezrozumiały dla wszyst
kich rozkaz cofnięcia się obrońców 
Przemyśla aż pod Rzeszów. Wy\':olało 
to ogromne wzburzenie wśród mło
dzieży, skupionej w szeregach. Mogło 
dOjŚĆ do pożałowania godnych zaj"' t. 
Sprawę. zajęła się Organizacja Polska, 
przemianowana na Rade Narodową, 
i postanowiła jednomyślnie zarządze
nie niezorjentowanego w sytuacji ge
nerała odrzucić. 

NADCHODZI CHWILA SWOBODY 
Odtąd wypadki potoczyły się w 

szybkiem tempie. Dzielnie opierające 
się zamachom ruskim Zasanie stać 
się miało bazą operacy.in~ dla odsie
czy. Nim wojska polskie rozpoczęły 
11 listopada atak na miasto. wysłał 
dowódca Odsieczy mjr. Stachiewicz, 
nie~yjący dziś szef sztabu gł6wne~o, 
ultImatum do wojsk "ukraińskich". 
Składało się ono z 7 punktów. Pierw
szy wzywał oddziały ruskie do na
tychmiastowego złożenia broni. Drugi. 
zapewniał im w tym wypadku swo~ 
bodne odejŚCie z miasta do swoich 
dOI?ów. Następne dotlrczyły spraw, 
zWIązanych z ochrona mienia ludno
ści. 

Skoro odpowiedź nie nadeszła, o 
godzinie 12 w połUdnie 11 listopada 
sforsowano poci.ę.giem pancernym 
most kOlejowy, poczem nastąpił z 
trzech stron atak oddziałów pol!lkicll 
na miasto. W późnych godzinach 
wieczornych zduszone zostały ostatnie 
ośrodki hajdamaCkiego oporu, wspie
ranego przez żydostwo. 

Oto w dużym skrócie hisŁorJa prze
łomowych dla Przemyśla dni 1918 ro
ku. Narodowa atmosfera w mieścIe, 
gorący zapał młOdzieży, wychowanej 
w zasadach sokolich i skautOWYCh 
złożyły się razem na czvn, kt6rem~ 
na imię Nieśmiertelność i wieczna 
przynależność starego grodziska nad
sańSkiego do Matki-Polski. 

WŁODZIMIERZ BILAN 

Policjant 
zast.rzelił bandytę 

"Ostrzegam po raz OIitałni pewnego 
łw1adka z tego procesu, który występu
jąc na sprawie Pi()trowskiego w roku 
'Ubiegłym. ł obecnie w 'Procesie p. Za
lewskiego stara się z pianą na ustach 
w hezprzykładny sP<lsÓ'b oczerniać 
mnie j'akobym kiedyś tu w Lodzi po
woływal 6i.ę na stopień kapitana. Ko
mu jak komu, ale temu! dygnitar%owi 
zalel!~ć winno na. tym, aby nie odsła
nia6 pewnych buduarowych tafemnic, 
gdy t tu w grę wchodzi godność i honor 
kob.1ety, bardzo bl~ski~j temu świadko
wL Dalej zapieranie się w tywe oczy 
i to w świątyni prawa, bo w są.dzie, te 
rp. Zalewski nie znał Pietrzyckiego, jest 
równiet nie na mie.iscu, tym bardziej 
gdy się zwaty, ,te zna.iomość moja z p. 
Zalewskim była at tego. rodzaju, że 
mogłem przenieść d .... óch urzędników 
magistrackich przy fego PDmocy na 
inDII funkcję w tymłe resorcie. Dziw
:nie brzmi powodo.wane oaobiBtą. zlościa, 
~eznanie świadka I1Iinicz-Zajdla., który 
wyra~ał sie. ~e Pietrzycki "grasował" w 
ma;gietraeie, jeteli motna nazwać gra
eowaniem przyjmowanie mni~ przez 
najwyższych dygnitarzy magistraCkich, 
od których otrzymywałem. pod dyktan
do notatki do "Gazety Fabryczner' l 
"Głosu Narodowego". Dalej wobec ten
d&'1lC'Y,in-ego iponitania wartości moich 
!Zeznań w 6a,dzie pod llrzysięgą. w spra
wach: p. Więckowska. - Dę\bowski i p. 
Zalewski i Folt, zmuszony festem. u
Jawn.ł6, te moje grasowaule w magt. 
!tl'acle było 1 tego rodzaju, te z p15mem 
sanatora Algafera pod pleczęcilit "Na. 
rodowych Klubów Robotniczych" otrzy
małem subsydfum aa "Głos )I~ 
.... sumJ. zł 200, - (dwieście) :& fundu
szów dyspozycyjnych zarządu m1asta. 
dolł.'lte, ie narazIe Przem.łlczBlD tych 
dygnitarzy, którzy wytej słufbowo stall 
od p. Ztiewskiego, a jednak wpIa.c.a.li na 
fundu@z rpraeowy za lIokwitowaniem re
dakcji p6wne Bumy, których nie ma (:e
lu d!ziŚ s fa.łszywym 1"1J1In.~e'6cem wsty
dy Z8fDiera~ si e 

Przemyśl zbudził się polskim 1 H
stopada 1918. BUdynki rze,dowe obsa
dziła młodzież, a władze cywilną. ob
jęła Polska Rada Narodowa z prof. 
Feliksem Przyj emskim, znanym. dziś 
działaczem krakowskim na czele. 
Niedługo jednak trwał w mieście spo
kój. 1ednej z następnych nocy "ukra
ińcy", rozzuchwaleni oddanIem im 
przez Austrjaków Lwowa. dokonali 
podstępnie zamachu i zajeli miasto. 
Oparło im sie tylko Zasanie, dzielnie 
bronione przez przemyskie .. Orlęta"" 

ZDRADA SOCJALISTÓW I hDóW 
Fatalnie spisali się w tych dniach 

socjaliści i Żydzi, co zreszta, na jedno 

~ydzi ogłosili oczywiście .. neutral
ność". Pod wodzę. dzisiejszego adwo
kata Eisnera powołali do życia spe
cjalnę. milicje, która jednak była 
"neutralna" tylko na t>apierze. Zresz
tą o tej ,,neutralności" najlepiej mówi 
wydana. przez ~6tniejszego zdobYwcę 
Przemyśla płk. TOkarzewsJtiego, dzi
siejszego dowódcę O. K. XI we'" LWo-

Kielce. (PAT). We wsi 1awor 
Powiatu opoczyńskie~o. policja na~ 
trafiła na kryjÓWkę grożn&go bandyty 
Stanisława Knapa, zbiegłego w dniu 
17 maja r. b. z więzienia. 

Knap na widok policJi dobył rewol
weru i usiłował zastrzelić jednego 7-
pOlicjantów, który je<lnak uprzedził 
bandytę, raniąc go śmiertelnie kulą 
karabinowa. 

W stanie beznadziejnym K~apa 
przewieziono do szpitala w Opocznie. 
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5 
Czwartek 

Kalendan rzym..ttat. 
CzwartM: Eltbiety i Za

charjaoza 
Piątek: Leonard,. w. 

KaleJldarz stowiailul 
Czwartek: Slawom:ra hl 
PIątek: W.,zewlada 

S!ońca: wschód 6.55 
'Zachód 16,lt 

.... ~ OIug03ć dnia 9 . 21 min. 
15lężyca: wschód 22,30. zachód 12.i8 

Faza: 6 dziep, po pelni 

I~r!~ redak[ji i a~mini~tra[ii W tO~li 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyję~ dla Inserent6w 

od 10-13 

~OCNE DY~URY APTEK 
Nocy dl.;siejszej dyżurują sptl'ki: Kas

perkiewicz. Zgierska 54, Rychter i l.obo
da, 11 Listopada 86, Bojars~i l Schatz, 
Przejazd 19, Zundelewicz (Ży:i). Pi0trkow
ska 52. Cz. Rytel. Kopernika .26. M. Lipiec 
(Żyd), Piotl'kowska 193. Kł(}po:ow3ki ! S-ka 
Rzgowsk.l :47. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-00. 
PogotowIe P. C. K. tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10. 
Straż: t~ 8. 

Tntr Popularny - "Kre.s wędrówki", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria i Metro - "Pokusa". 
Ccrso - "Promenada miłości" i "Sing-

Siug". 
CapiłoI - ,,20na czy sekretarka". 
Mimoza - "Potępieniec". 

Mewa - "Jolika''. 
PrzedwiośnIe - "Pieśń miłości". 
Palace - "Dwa dni w raju". 
Rialto - "Ostatni akord". 
Ikar - "Piekl o" i "Nocny patrol". 
StylOWY - "Hrabina Marica". 

POGODA WCZORA-I 
Komunikat łódzkiej I3tacji meteorolo

gicznej przy miej6kiem muzeum przy rod
niczem w narku Sienkicwicza na dzień. 
lh;lopada 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa 8,3 Bt., najniższa 
2,5 at. Baromelr: 7i~. tendencja: wzrost 
dśnienia. Słabe wiatry zachodnie. 

JAKA BI;DZIE POGODA 
W ciąRu dnia pogoda zmienna. Tem

'Peratura bez więkGzych zmian. 

ZE śWIATA PRACY 
Czy dojdr.ie do strajku prac~wników 

samorządowych? Od kilku tygodni .,wiąz
ki pl'acJwników samorządu miejskiell':J, 
podjęły akcję o poprawę bytu. w szczegól
nOŚci praco\\'ników niż'szych kategoryj. 
Che dzilo mianowicie o obniżenie specjlll
Ilego podatku dochodowego dla pracowni
ków zarabia iących od 150 zl do 220 zł o 5 
proc., dla zarabiających do 300 zł o 3 proc., 
Jak również wyrównanie wsteczne dokona, 
nych już potrąceń w formie przyv.nan;a 
dla tej kategorii pracowników po~yczl{i 
bezzwrotnej. Dalej podniesiGna zo~tala 
kwest ja awansów, w szczególności za~ 
przeniesienia wielu urzędników od kilku, 
a nawet kilkunastu lat zatrudnionych na 
kontrakcie, na stanowiska etatowe. jak 
również przeniesienie urzędników et.nto
wych na wyższe szczeble i kategorje. W 
sprawie tej. delegacje interweniowały w 
prezydjum zarządu miejskiego, a o~llltnio 
w ministerstwie spraw wewnętrznych 
]"rzyczem w ,ministerstwie otrzymaly u
pewnienie, że o ile chodzi o sprawą zmnieJ
szenia podatku. zostanie załatwiona już w 
dniach najbliższyoh, natomiast sprawa a
wansów może być załatwiona jedynie ezę
ściowo w myśl żądań pracowniczych, w 
takich rozmiarach, jak na to pozwalaja, fi· 
nansowe możliwości samorządu. 

Pomimo tv ch przyrzeczeń upłynęło kiJ· 
ka tygodni, a sprawa nie posunęła aię na
przód. Wobec tego międzyzwia,zkowa ko
misja zebrała się na specjalne.l konfereno,i' 
w zwiększonym składzie osobowym. Zgod
nie z uch wala. walnego zgroma-clzenia pra 
cowników mieJskich I instytucyj użytecz
ności publiczne i (miejSkich) w dniu 29 
paździet"fiika r. b. komisja międzyzwia.zko, 
wa wyloniła komisję strajkową . . która kie
rować będzie akcją stmjkowo,. jaka z dn. 
5 bm. ma. być rozpoczęla w myśl wspom
nianej uchwaly. Opracowano też plan ak
cji strajkowej, która początkowo pnjekl i)
wana jest w urzędach mie.illkich, w tych 
oddziałach instytucyi opiel<uńczych, oraz 
przedsiębiorslwach miejskich. które mogą 
być unieruchomione bez specjalnego ob
ciążen i a spo leczcl'lS lwa. 

Sądzić należy, że odnośne wJadze przy
śpiesza, tryb rozpoznania postUlatów pra
cowniczych i wydanie decyzji, celem nia
dopuszczenia do strajkU, który np, w szpi · 
tach, ga7.owni miejskiej i t. p. inlltytucjach 
miałby bardzo przykre następstwa. (k) 

Z ~VCIA ORGANIZACYJ 
Blbljoteka P. K. S. W dniu 4, b. m. 

zarząd Policyjnego Klubu Sportowego w 
ŁC'dzi, otworzył bibljotekę w l'okalu włu
,;nym przy ul. Żeromskiego 88. Bibljoteka 
będzie czynna codziennie od godz. 8,30-
12 i 15-49, Yl ~~~ al a.-~ ~ 

~umer 25~ - ORĘDOWNIK, T>tątl'1{~ dnia G l~s{opad.a. 11)36 - Bt.ro",' .. 

. Sytuacja strajkowa w Łodzi przez p. Prezvdenta. W drutynie Ligi bEl'" 

L ó d ź, 5. 11. - W związku z ak
cją o umowę lakiernicy podjęli strajk 
i wczoraj zwrócili się do inspektora 
pracy, pOdaję.c szczegółowe żądania. 
W bieżącym tygodniu jeszcze ma siQ 
odbyć konferencja. Strajk 430 pracow
ników lakierni trwa. 

I dZ. ie gr.al na stanowisku obrollcy jedy?~ 
Łodzianin Galecki. Sklad drużyny Ligl 
przedstawia się następująco: Albańl3~i, 

Zarzą.d miejski nadesłał do komisji (~udnicki), Jok~z, Galecki. Sochan. Wą.B.r~
międzyzwię.zl\.owej zawiadomienie, że WICZ, ~yt~o, Plrych. Matyas, God. ~I}.i
otrzymał już zarzadzenle i w ciągu mowskl. i ~odarz. Druzyna zWYCIęska. 
dwÓch dni po opracowaniU list nastą- spotka ~Ię w fmale z Krakowem. 

* 

pi wypłata nadebranego o ;) względnie Noji w Berlinie. W związku ze startem 
3 proc. podatku specjalnego. Dalsze Noji w Berlinie, -gdzie na zaproszenie nie
żądania maję. być również stopniowo mi~ckicgo. związku lek.koatJetyc~nego 
normowane. Wobec tego strajk, wy- zmlerzy.slę on z czołoweml za~odmkami 
znaczony na 5 bm. odwołano. na d.lu,gl dystans. De~pertem. 1 ~chaum-

. Wczoraj odbyła się konferencja u 
mspektora pracy w sprawie zawarcia 

. ' burglem w kryte.! hah drewmaneJ. Polak * przygotowuje l3ię bardzo starannie. Racjo

umowy Zbiorowej dla przemysłu \Vczoraj odbyła się konferencja. w 
chustkowego. Na 33 przemysłowców inspektoracie pracy z robotnikami 
siedmiu wypowiedziało się za pO'woła- fabryki Allart. Rousseau i Co. przy 
niem komisji dla opracowania umo- ulicy Kątnej 19. RObotp.icy nie zgo
wy, pozostali zaś stwierdzili, że jest to dzili się na opuszczenie murów; mimo 
zbędp.e, gdyż 'warunki pracy u nich sa to wyznaczona zostfl,ła na. 5 bm. kon· 
d~bre. Złożone zostały umowy ind~~: ferencja obustronna z przedstawicie
wldualne, z których wynikało, że w lami firmy i robotnikami. Istnieje na.· 
tych właśnie zakładach płace są o dziej a zakończenia SPOl'U, Stra.fk trwa 
wiele niższe, nieraz o 40 procent. Wo- i robotnicy w liczbie 2.600 okupują. 
bec tego przechv tym fabrykantom nadal murY, 
skierowano sprawy do referatu kar- * 
nego dla ukarania w myśl art. 59 pra- Niezwykły strajk wybuchł na bu-
wa o wykroczeniach. Rokowania 
pr~erwano. Zwia.zki zawodowe wysy- dowli przy ul. Lipowej 22. Przejsię-
łaJ~ delegację do 'Warszawy, która żą- biorca, przeprowadzaja.cy roboty ma
~ac będzie wyznaczenia komisji roz- 1arskie Szwarchrand nie honorował 
.Jemczej. Niezależnie od tego wobec umowy i wobec obniżenia stawek' płac 
sprzyjaJącej kon.iunktury i dogodnej dwunastu malarzy zatarasowało weJ
sytuacji, jeszcze w bieża.cym tygodni \l ścia i ?kupu.le budowlo. wobec czego 
robotnicy podejm/ł strajk 'w Pl~zem śl wszelkie prace zos~ały przerwane, a 
chustkowym . y e właściciel budowlI wystl),pił zkolei .' * l przeCiw ' przedRiębiorcy o nie:z;włoczne 

zakończenie strajku, groża.c w prze .. 
Zapowiedziany na 5 b. m. strajk ciwnvm razie dochodzeniem szkód na 

pracowników sa.lll:0rza.d';l.łódz~iego zo- dl"oc1~e sądowej. Z tej racji strajk nIe 
stał w ostatme.1 CbWlh za zegnany. może długo trwać. 

es 
10-12. Z bibljoteki korzy:stać b~dą mogli 
W6;ijYSCY członkowie P. K. S. w Łodzi jak 
równie'ź I OBO'by z poza policji. Zarząd po
c~ynił starania aby za.dowolić wszystkich 
czytelnik">w, zglaszających się do bibljo
teki. 

Dla utrzymania kontaktu czytelni z 
czytelnikami, została zalożona kdlątka ży
czeń czytelników. do które,i zarząd prosi 
wpisywać tytuły lub autorów ksią,tek, któ
re1::y czytelnicy życzyli sobie otrzymywać 
z bibljoteki. 

NOTU-IEMY 
Tani. winogrona. Ostatnio nil leren i e 

Łodzi na tal'gowiskach owocowych w hur. 
cie przeiawia się masowa pode';; winogro· 
na, zarówno pochodzenia. kraj oweRa, j" k 
i zagl'anicznego. Z tej 1'1lc.il C3Uy znaczn:e 
spadły i w dodatku winogrona sprzedawa-
ne sa. jU7. od 1 zł za kilo. (k) 

Wyjaśnienie. B. dyrektor zar;?;ądu 
miejskiego w Łoclzi nadet>lał nam pismo, 
w któtcm I3twierdzlI., te "zarzuty. od któ. 
rych uniewinniony został red. Ml1zner, po
legalj' na opublikowaniu wyrilku Sądu 
Strzeleckiego oraz na poetawieniu mi IV 
druku pytań IV I3prawie pobrania niena. 
letnego dodatku mie$zkaniowegQ, z8.clłut~
nia IV plantacjach mjejskich i zatrudnia
nIu robotników miejskich Pl'Ylvatnie. 

wobec stwierdzenia upra wnien!a po1,ajem. 
uep:o uboju i niepoddania mięsa badanjlJm 
weterYhaty,inym za tego rodzaJu wykro 
czenie, rzeźnicy i właściciele j'ltek skazani 
zostali na kary grzywny od 50 do 150 zł 
fl. to ze względu na niebezpleCli:e(lstwo za
t rucia spożywców. przy sprz6dnźy mięsa 
niebadanego. ' (lt) 

Pl7.ed wprowadzoniem ogr.nlenA ubo.
Ju rytualnego. Przygotowania do urucho
micnia gieldv miesnej sa. obec\1ie w sta
djum ~ońcowem. Pr:1;ygotowano jut od
powiednie targowi .. k~, urz,!di!enia biuro
we i rozpisano konkurę na maklerQw fitlel
dowych. Najl\'~żnlejfilz\ł przP8zltorla. a 
mianowicie opór części rzeźników, którzy 
obawiali 13:1), te uruchomienie gieldY przy
czyni sill do podrożenia produkcji mięsnej 
zostala obecnie usunięta i cech rzeźników 
wyraził t>wa, zgodtl na uddał W giełdzie. 
Wobec tego wkrótce zostaną rozpil:lane wy
bory do rady giełdowej. Na utrzymanie 
giełdy w pierwszym tZłldzie przezaczone 
zosta.le 33% ogÓlnYCh wplywó_w z podatku 
pl'~emyałowego od obrotu. Dot/lcja ta ze 
strony skarbu Palwtwa jest wyrównaniem 
za czynności kontrolne giełdY, która nie 
dOpuBzcza do handlu i uboju o;ilób nieu
pra wnionych. nie po~ją.cjajB,cych kart rze
mieŚlniczych i patentów, przez 00 równiet 
wyeliminuje si~ potajemny ubój IV znilCZ
nym stopniu. 

ObJęte p~·tanlami spra\"y były przed
miotem stawianYch mi kiedyś zarzutów, Ostateczne uruchomienie giełdy ma na
lecz przed siedmioma laty W postę'powa- stąpić w picrwszych dniach stycznia 1937 
niu dY/3cyplinarnym zostały z powodu roku. Równocześnie od 1 stycznia 1937 
braku cech nrze.stępstwa umorzone." roku wprowadzone zosta.ie ograniczenie 

Józef Zalewski. uboJu rytualnogo. W zwla~ku z tym wpro-
Od Redakcji. Wyjaśnienie PQwyż~ze wadzone zc.,(aja, urzqdzonia dla całkowi

zamie",zczamy, nie zajmując W związku z teg~ ~me?h.an~z?wat).ia uboJu na. ~erenie 
tern żadnego stanowisita. rzezU! mlc)skle], a natomIast ubÓJ rytu. 

alny ogl'aniczony do rzeczywistych potrzeb 
tC.RONIKA POLICYJNA ł Żydów, p:::~nje\Sion~ :oslale caiko\yicie na 

teren rzczUl bałuckiej. \V ten spol'lOb spra-
Tajemnicza wizyta. Do mieszkani a Ire- wy aprowizacJi i zaopatrzenia ludności 

ny Wlazło, przy ul. Pl'ządialoianej 28 w miaeta w mięl'lo zOl:ltana pomyślnie zalat-
czasie nieo,becności właścicielki. dostało wione. . 
się przy p{}mocy wytrychów trze eh oBob
ników. którzy oCll6kiwali na przybycie 
Wlazłowei. pragnąc na nią napaść. Wohec 
tego, te sąsIedzi ząinteresowali się "goś~
mi" i uprzedzili Wlazlowa,. osobniCy za
mknęli drzwj mieszkania od wewnątrz I 
sami oknem na parterze zbiegli, wybija
jąc szyby. Poszkodowana Włazlowa zgło 
siła meldunek w komisarjacie, podając, ze 
najŚCie bylo zainicjowane przet jej mę~a, 
który ja, opuścił i mieszka osobno z ko· 
chanką, a grOził. że z zohl\ rozprawi się 
dqraz.nie. Policja zarządziła dochodzenie, 

(k) 
Krwawe aakoticzenle wyprawy złodziei

skiej. W kolonJi Zawady pod Lodzią do 
l.agrody Marcina Sobczaka, zakradło się 2 
jakichś osobników. klórzy usiłowali upro
wadzić z chlewa. dwie świnie i jedną za 
bili. Zhudzony Sobczak WySzedł nl\ podwó
rze uzbrojony w fu~.ip.. Poniewat osobnicy 
rzucili sie w jego kierunku, Robczak od
rlllł dwa slT'7.aly. prz~'czem jeqnego, J,łórym 
okazał :;lip. 28-letni Anlo.ni l\fllz~uła :r. l_oc!?:: 
ranił cir:zko IV brzuch. Drugi zhiegł nan
nego Mngułę W stanie niepl'zytomnYIll 
przpwie7.iollO do szpitala. 7,arząd7.0ne 1.0· 
stalo dochodzenie (k) 

JUDAICA 
lłlechluJstwo Żydowskie. W cza,;ie o

statnich IUBI,rocY.i przedstawicieli wlnd1:. 
prowadzonych w zWi!\7.ku z walka. pGdJIlt:'\ 
ze spekulaCja, I pOdbijaniem cen na. arty· 
kuły spożywcze, spisano równiat szereg 
protokółów z& niechlujstwo i brUdy Mię
dzy innymi pOCiągnięto za teio rt'dzaju 
wykroczenia 48 rzeźników i wł&~ric!( li .iti 
tek mi~snych (Żydów), głównie z pólnoc
»§ Pł..~ ~I.a • .Niezl!J,ężni~ Q..d. lega, 

SPORT 
li. x, S. w Zgl6rzu. W nadChodZĄcą 

niedzlelę liA'owy zespól L. K. S. w celąeh 
propagandowych mial3t z W. K. S.t roze
gra towarzyskie spotkanie ,pllkarskie ze 
7.gierskim Sokolem w Zgierzu. Drużyna 
ligowa ,po zakończeniu tl'gorocznej kam
panji ligowej. postanowi/a rozgrywać ca, 
ły s1:ereg spotkań z lokalnymi przeciwni
kamI, !łby w ten sposób jak najdlużcj u. 
trzymać kond'{cj~ flzyctnl\ zawodników. 
Mecz pOWyższy odbędzie lilie: o gIldz. 11,30 
na boiaku Sokola. Po IIPotJ<aniu ze "gier
skjm Sokolem. ligowcy prawdopodo'bnie 
r01.egl'ują zawody 7. Union-Tul'ingiem. 

Gry sport()we w Lod:iL W nadchodz~
cą niptlziel,!, 8. b. m. odblld7.ie si~ na bol
sku Turu. o godz. 11 7.aległe spotkanic w 
Bzci\~' piortJiaką, O miRtrzostwo klasy A, 
poml~d7,y dl'u~ynlHni Turu i S. K. S" ZlI.8 
na boiRkll J. K. p .. o KOd1-. 10 ollb~dzle się 
Rpolkanie pon1i~dzy II. K. S. i Makabi. 
Poprzedni.e 7.awody pomiędzy temi druży
nl\mi zoataly wskutek błp.(,ló", popełnio
nych 'Przez s~dziflgo unieważnione i obec
n.ie r.ol!tall> wyznaC7.Qne Bpoikanit', które 
dnl,tyny muszą jCj;!7,cr,e w ~ie~. &eZofiiq fO' 
ze~l'ać. POZil, tem na boisku Wimy o(lbę
dzie się spotkanie w szczypiorniaka o mi
strzoetwo klasy B ,pomiędzy teBpołami 
Wimy i Hakoahu. 

Jeclen Łodzianla. W niedzielę, dnia 8. 
b. m. odbędzie się w Stani&la\\'llWie spot
kanie pIłkarskie pomiędzy reprezenlacja, 
Ligi i Stanisławowa o puhar ufundowany 

nalne treningi przeprowadza pod kierun
kiem Petkiewicza i jak nam donoszą, wy
kazuje barc17.L dobra, forme. Start Polaka. 
w Berlinie będzie pierwszym w kryte.i ha
li i na drewnianej powierzchni, nic wiąc 
dziwnego, że Noji przeprowadza specjalne 
treningi. 

Uczczenie pośmiertne. Na poniedzial
kowem posiedzeniu zarządu J6dzkiclt 
wtadz piłkarskich członkowie zarządu 
przez powstanie z miejsc uczcili pamięć 
po zmarłym ś. p. dr. Michc.łowiczu. 

li. K, S. bez Przygońskiego. W swoim 
czasie informowaliśmy świat Bportowy o 
tern, ze ligowy Ł. K. S. starał się o nową, 
rcwelac.ię pilkarl3ką w Łodzi zawodnika W. 
K. S. Przygoń.skiego. Starania te jednak 
ze względu na karencję odnosiły zawsze 
skutek ujemny. Obecnie dowiadujemy 
się. że sprawa ta przez władze łódzkie za
I3tała ostatecznie zJik widowana przez od
mówienie potwierdzenia Przygońskiego 
dla Ł. K. S. 

Oslabiona Buna. Jak wiemy, w nad
chodzącą niedzielę odbędą się zale~łe spot
kania piłkarskie łódzkie.i klasy A. Mię
dzy innemi w spotkaniu Burza - P. T. C. 
wystąpią pierwsi w osłabionym I3kładzie, 
gdyż ich czołowy zawodnik Haape. rozpo
czą służbę wojJcowa, i nie będzie mógł wy
stąpić w barwach swego klubu. 

Kto winien? Swego czasu łód'Zkfe wła
dze ,piłkarskie zwróciły się do naczelnej 
magistratury 'Pill<arstwa polskiego z pro
śbą o odpowiednie przepisy, za'braniają.ce 
oRobom karanym kryminalnie wl3tępowa· 
nia do P. Z. P. N. Prośba ta powstała na 
skutek zg-Joszonego przez Union-Turing 
pl·otC'BtU. Jak l3ie: dowiadujemy, przybyła 
z \Vnrszawy oclpowiedt tak nie jasna i nic 
nio mówiqca, że Ł. O. Z. P. N. postanowił 
" : tej sprawie j(\~zrze raz wysIać z&'Pyta· 
me. Jl'r;lnak są takie sprawy, które wpro
w4\dzają P. Z. P. N. w klopot. 

Dwóch kr6lów. Po ostatecmem zakoń
czeniu rozgrywek Iigow} ch twbela strzel
ców przcdstawia się jak nigdy IV spotka
niach ligowycll. Mianowicie w tym roku 
mamy at dwóch królów, albowiem dwaj 
pill,arze nosiadaja, jednakową. ilość zdoby
h ch bramek. Są nimi SJa.zacy, Peterek f 
Wilimowski, którzy zdobyli po 18 bramek. 
13 bramek slrzelił Ma tyas z Pogoni. 12 
Lewandowski z L. K. S. 11 Kryszkiewicz 
z Wą,rtv, 10 God ze Śląska i Kesznel' z 
Dę.bu. 9 Pazurek I z Garbarni, Wlodar~ 
z lluchu i t. d. 

Kto wygra w Poznaniu? W nadchodzą
cą niedzielę odbędzie się w Poznaniu im
p,reza, stwlel'dzająca wobec zbliżających 
SIę rozgrywek o drużynowe mistrzostwa, 
Ppl.ski w boksie, który ż okręgów jest le
preJ przygotowany na tak bardzo watne 
rozgrywki. Łódź w spotkaniu z grodem 
Przemysława niestety, tym razem nie mo· 
te się spodziewać nawet wyniku remiso
w.e~o. Sklad drużyny jest obecnie najsil
n!eJszym: .1~ki może wystaWić okręg łódz
ki. AnaliZUJąc posl:;czególne walki w po
szc7.ególnvch wagach. dojdziemy najlepiej 
do horoskopów, które niestety dla Łodzl 
nic dobreg'o nie wróżą. K o z i o ł e k z 
Grambo bez dwóch zdań wyniesie dla Pa
?::nania ~h"a pierwsze punk·ty. Wirski w 
spotkamu z B fi, r t n i a k i e m powinien 
przegrać. Bartniak obecnie 7,najduje się u 
IS7.C~ytu forllJ.y. a w spotkaniu z <;llnym 
p~zeci~nikiem .Iest wręcz dOSKonały, \Vy
lllk WIIlC brzmiałby 2:2. P e I a z Czesław
skim wY/Uf] , jeśli będzie walczyI w ·dy., 
s~ansle. Jeśli dOPuści do zwarcia, spotka4 
nIe prze~ro. 'V o ź n i ak i e w i c z w wadze 
lekkiej powinien dołożyć Łodzi dwa dalsze 
p.unk~y. i.. na teIT,l ,koniec laurów drużyny 
łodzkle.l. Wclow1l1ski ż M i S I u r e w j. 
c z e m nie wygra, choć również jest w qu
Ibre.i formie, jednakże walczv z 'rezerwa, i 
st~le w defenzvwje. Walka W fI,.i c h r z y c
k l ~ g. o z Barlos,ikiem będzie trwała naj
dłuzeJ d wa starcIa. Bartosik pięściarz ba r
dzo a.mbitny, jednakże poza IOkalnym{ 
'PrzeCiwnikami nie miał jeszcze zawodni
ków o klasie ktajowei. P i e t r z !1 k w wa· 

.rł7.e półci~ikiej powinien bezapelacyjnie r 
Szymur::\ . z-:emisować. o. ile nie wygrać, 
~embardzle.1, te sy~nali7.UJą z Poznania. :te 
.lego oslat,ni .występ z II. C. P. byl wprost 
ko~~romtlllJący. J\łodas z J<1imeckim, to 
nftjwl.r:kszy znak zapytania. JGadas w bież. 
,~er.onl~ flie walczył ieszcze wcale. to tet. 
.lego pierwszy wy;;IElp na aranie kra iowej 
hu(\zi ~oważne obalYv, Spotkanie :V)rl:r.i z 
Poznaniem w dobrym wypadku prz'-niesle 
l.odzi 6:10 lub 5:11. 

Hasło "swóJ do swego" w okre
sie nędzy i bezrobocia " pol
sktem społeczeństwie - jest 
nakazem sumienia narodowe-

go wszystkich Polaków 



W dniu 31 października rb .• zmarł nasz długo-
1elni prezes i organizator Towarzystwa Pszcz·I;'
Jarzy na Wolsztyn i okolicę. ś. p. 

Ferdvnand Fiebig 
z Wolsztyna. 

Jego szerokie doświadczenie, miłe uspoS()lbienie 
i szlachetne zalety charakteru. gorliwa wspól
praca dla dobra Towarzyst\'v'a i na niwie pszcze
larstwa poz::ls,taną u nas na zawsze w wdzięcz
nej pamięci. Spokój Jeg-o duszy. 

ag 20088 Zarząd Towarzystwa Pszczelarzy 
n.l Wolszłyn l okolicę. 

C E B U L K l kwiatowe (tylko do 15 grudnia) 

NASIONA do jesiennego i zimowego wysiewania 

PREPARATY chemiczne przeciw szkodnikom 

drzew - krzewów i roślin 

poleca L. JASIŃSKI w składach 
prowadzonych od 1870 r. n 19 122 

w ŁODZI, ul. Andrzeja 10, telefon ur. 168-56 
w ŁĘCZYCY, ul. Poznań.ka 30. telefon nr. 125 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, ka.tde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 licz'b = jedno stówo, 
i, ·w, z. a "'" każ.d~ 6tanO'wi 1 sł"Owo. Jedno ()gło
szwe nie 'IDOlte 1l'rzekra'CZ"ać 100 słów, wtem 

S Dagł6w~owych. 

Dom 

ORĘDOWNTT\, piąlelt, (fula ~ fistopa(fa 193"S - Numer 2~~ 
g 

Dnia 1 listopada 1936 r .• zasn!\ł w Bogu, opa
trzony Sakramentami· św., mój najdrQl1;szy ma,t, 
nasz najukocha.ńBzy ojciec, bra.t, szw8lgier. wuj 
i dziadek, ś. p. 

Józef Auch 
~istrz rzeźnicki 

przetv,,"szy lat 66. Po'grzeb od'będzil! się w czwar
tek, dnia 5. bm. o g'odz. , z kostnicy Szpitala 
~1 i ejsk i ego. 

d 3500 
W ciężkim smutku pogrą.żeni. 

żona z dzieć~l i rodzina. 

Poznań. ul. Chwaliozewo 13. 
Za.kł. pogrzeb. St. J aśkiewicz, KlasztOorna 14. Tel. 35-86. 

JESIONKI ł' jPALTA, FUTRA 
DAMSKIE i MĘSKIE 
.MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE
oraz wszelką g a r d e r o b ę męską 
poleca po -cenach bardzo przystępnych 

MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH i M.ĘSKICH 

GUSTAW ROMAN SZULC:: 
Łódź, ul. Piotrkowska 97. Telefou 101-47 ; 

Dział miarowy W ykonanie pierwszorzędne ~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłosz8DIa WŚ1'6cl drobaych: 1-łamowy mllimetr 30 groszy. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ag 187'18 

naj nowszych modeli n o w e I p r z er ó b k i przyjmuje 

K!;~~:kł A. FERFECKI 
ł. 6 d t, Nawrot 19 - Telefon nr. 210·50 

OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelluł bl.tuterfę 
wyrób wlaony. zegary. zegarki i platery, 

poleca 

w. BZY M-ANBXl 
Łódź, Główna 41 

Dutv wybór. ;.....; Ceny niokie. n 18$;1 

Pi.alaa, fo~epiany 
fisharmonie 

~IEBLV syp~alki stołowe, 
li, ~ gablOety, otoma-
ny. tapCtany leżanki, fotele 
klubowe, stoły okrągłe, krzesła nowe nżrwane. 

Repara('ie. .tro
jenie. 'lII!'zew6z.. 

EmsłWeilba[b 
po cenach zniżonych. 

Solidne wykonanie poleca 

Z. Kalióski, Łódź, Nawrot 37 
n 18 857 

Znak ofer.ty lIla.przyklad: z 18924, n 27-1,'i. d 1790 
i to d. = 1 słOM>. 

Droboo ogł06Zenia w dni 'PO'wszednieprzyj-m~je 
si~ do god.z. 10,30. w soboty i dni lP~edśwl~ 

teczne przyjmuje się do godz. 9,40. 

Wdowa 11Ir .... 7 ..... SiiiP.RiiiiZ.E.D.A.Ż& ... _ ~ DROPSY ANYŻOWE NA SEZp~~~!aIOWY 
7 lokator6w dochód 2100. cena lat 38. wlaścicielka kamienicy I. ... 
18000, wl)łaty 14 000 ",pr~da Me- szuka męża na posadzie Pozna- Sprzedam FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 
telski. Poznań. Ra tajcza ka 38. 

J ElS!ZOZe tylko d t' 8 listopada ta- parter. lewo. zd 33:i36 niu. Kolejarze pierwszeństwo. - 10 mórg. wraz kuźnią masywn ... ~=O:g::1::9::4::18::/::19::::::::::::::::::::::'::w::.::w::::O:j::cl::e::ch::::2::8::.::::::::::::::::::::::::::::::::::::~ 
Ma s.przedaż jubileuswwa znanej Oferty Orędownik, Poznań w dobrym polożeniu. Sztul, 8ro- ~ 

zd 33 183 czyn. poczta Kinkowo. 
~6'eWrni fabryki owkolady i pier- ____ -'I:d 32 J!l5,_____ Grzyby ...... PALERł10" Dla Pań Skład "z"'łlg'a,.<>_,n". wż~g~?~~n~~~~ka~h~ Kt6ry • od przeszło 10 lat, dobrze zapro- ·:z,ewska. poczta Marcmkańc~ 

szlachetnych pan6w udzieli biuro matrymomalne .,Patria", wa~z!lny i pr.aco~\'nia obuwia w d 3 Hl 
wdowie pożyczki 500 zł na po· Hdynia Zygmunta Augusta m. 66 mmeJszym mieście ąd zaraz. !la żąda7jc""j-e-""'je-d' ~nie 
większenie 'rzedsinbiorstwa . • . /sprzedaż. EgaystencJa za!?e" mo- h "j' k' h ... O~ P ułatwI znaJomość w celu matry- na. rIgło~. zenl'a Orndowmk. 1'0- c rzeSCI ans IC 

" 

(ożenek\. Oferty rędownik, 0- ... '< o trzy do golenl' 3 
ń d 3n 220 monJ' alnym. n 19!1O5 znaii zd 333ii3 s Inarl'l' 

Skład 
papieru. tytoni, zabawek. dobrze 
zaprowadzony, pewna egzysten' 
('ja. najruchliwsza ulica tanio -
sprzedam Juska. Poznań, Pllł· 
wiejska 35. zd 33 48~ 

t8. DZIERŻAWY 

właśc.ltarolLeh~an zlnla~z~D~~~~~f§~~~~==::==~!!~""IIII"~~!i~~1I1i • Glo~a - Zł~te. Ogrodnictwo Łódź, ul. Główna 49 Glorxa-Speclal, cn. 12 mórg przy Poznaniu. fil' 
tel. 155-38 Gloria-ElasUc chowcowi wydzierża;yie, got6wki 

~kolada reklamowa 1 kg zł 4.50 ' na dwa lata zgór)' dZlerzawy 300U 
Czekolado deserowa " 4.50 Rox ~ł. Zgl\liłzenia Orędownik. Po-

we wszystkich ~z~,n;;..a;;;ń;;....:z;.:d:.....:.33:...::4=23=--______ _ 
Czekolada mleczna .. 5.- "'* chitektu.ra"· 16.10 pOl!'adank:t ",DO- dr·ogerjach. - p' k • 
Łom czekoladowy " .. 3.óO •• II{.J'I~['].')""~'. leczna: 21.30 muzyka lekka (ply- Odznaczone med&.- le amIę 
Czekolada w bloczkach.. .. 3.75 ty): 23 .. 00 muzrka taneczna z ka- ' lami w kraju i za- konia. wóz, urz!l'<l"zenie &00 u-
Karmelki. czekoladowe. " 3.75 Piątek. 6 listopada. wiami .. Ca,fe-CIub". granica. ru wydzierżawie. PiekaTtlia. Dę· 
LandrynkI .. 2.50 Lwów ~ U.03 .M"lodje naro- na piatek: _______ .=.N:..g .... 1"'9'-4.::G:,:9"'7:..:0'--_ bog6rze przy Gdy.ni. Jl 111914 
Pierniki nadziewane w 11.30 .. Audycja dla szk61": (dla dowe" (płyty): 14.30 koncert Ży- 17.15 LeninJtrad. Koncert 5ym- Pianina 

czekol a d'Li e .. 3.50 dz.ieci. ,~ta\'lSty~). .. ~v ft't7nem czeń: 15.30 lwowskie wiadomośc' fon iczny. Mediolan. Muzvka 'a- Hetlingll nowe od 1000 złotych, 
Pierniki krajanka .. 2.50 mleSI'CJe -!S U 1~4"'0·ls-.g; '. 6Yl - bieżace; 15.35 .. MI(}dzież lwowska neczna. Bukareszt. Koncprt ro ~- 1'0rtPpiallY Iskrzil'vdla) dlugoścl 
PiernikI' ml'eszane 2·0 ~na ooasu: -... .. .. Jwn.ce 'o przed mikrofonem". A lldycia w rywkowy. 17.30 Budapesz •. )f l- l3~ . b k L' t 
Herbatniki deserowe ...1) pr.zechowywania owoców i ia- wyk. uc~ennie SekoLv nr 31 Pvd zvka cv"aI16ka. 17.50 KoeniJt8w p'i~Il~~ ' ~~~~~~. a ry ~ <'tgr

6f3 
" 4.- r.zYll" - pop:adanka: 12.50 dzien- kier. P. J. PawJukowei: 15.50 hn- Ko'ncert - orkie<otrowy 

Herbatniki angielskie •. 2.50 nik południowy: 15.00 wiadomo- forma tor tu,rystY"czny: 1G.łlll .. Ba§ń - . 
Wianki w czekolarlzie" "S.50 gej p:o$podarcze: 16.15 rozmowa z 1820 O 18.00 Kolon.ia. KoocertrOCbrY"w· 
B • R ~uzycz~a" -"płyty:. 6tat- kow)' . KrÓJewi\tc. Koncert o!'kie- fn'zjerski s[. rzedam. aparat do 

omboRlerki ,. 6.- chory.mi ks. kapelana Michała P.- nI polskI .!Step - wv~ł. dr. Wł~- strowy. Lipsk ... Muzyka z Drp- tl'wa;~j. suszarka za (jj){). dzierża-
Zakla1i 

Ondulacja 
trwala 5.- zł aparatam1: elek
trycznym, powietrznym i paro
wym. Łódź. Nawrot 54 a. J6zef 
Podleśny. n 19139 

Babka drożdżowa 3 - ka5a (ze Lll!io~'a): 16.30 kwartet ,]ysła.w FIlar: 18.30 Jarno: Krys:a .zna" Monachium. Koncert sDI' wa lJ.-. Adres wskaże Oredow-
Makowiec .. .. S' salonowy Roz~łośni Krakowsk:ei Leśn' czaJl'ka" - plyty: 18.40 6krt. stów' i chóru. 18.15 AnlCli!l (~a .. nik. Poznai'l zd 33312 Rysunki 
T " .- (oZ Krakowa): 17.00 .. \V świat y- budowlane kierownictwa wyko-

orty w r67mych wielko- niach Pekinu" - feUeton: 17.15 pronamowa. PoroJr.r.). Muzyka lekka. P d' b' t nllje starszy fachowiec. Oferty 
śCIseh od .. 5,- koncert solist6w. Wykonawcy: ToruA - 12.03 orkie"try ta- 19.00 Stockholm. UtwDry "<<l-. rze Się lOrS WO O d 'k P . d 33319 

oraz wszeLkie wyroby cukiernicze. Bron. ltorwin,Krukowska śpiew neczne i ch6ry rewe,llerilów - 10nczeJowe. MonacJJium. Koncer' we z domen:. śp:chrz!!m. rę owru. oznall z 
20071 Kazimierz Blaschko - wiolollcil:e- płyty· 13 OC W"zY,<tk:es:o po tpC'- na fort j órk Brahmsa. ohorą. sklad wegll. na; I[ :I 

n , la: 17.50 pOJradanka aktllalnn: - clill .:... plyt)': 15:35 .. Jak oS.oedzić 2000' . O woz6w sztuc:<.nych. 20 mórg ro~ 26. SZ~KA POSADY 
, 18.00 poradnik "portowy: - 18.10 świ()to?" no.s:. k.:aiozn.: 15.40 mar- . Poznali. .. instrnmoo- sPl".ledam zaraz. GawrOl'ifiki. 

.. lIll1iadomOOCi ,portowe: 18.50 .. Prze- sze - nl ... ty: 18.20 karnawał _ tach orko i'Vmf. - pD.s:ad. RYlZa. Granowo. zdg 33262/3 .,.l.·_.lU...MIiiiiiiiiiliiliE.N.IiijC.E .. _ zlad rolniczej prasy". inż. I.rena płytr: 21.30 skrnypce i fMtepian. {~o~~gt a;;d~!!'~~~~~\:~~~w;Vieto~ró KOlonjalkę !!L!: 
reg~01nł(:t~:f:e n~da1';:Ll~:A: l; Katowice - U . .o3 Arma!l:l Berlin. Koncert orkiesotrc>wy. - mieszkamem korzystme sprze- C eladn'k 

Dom 
ogród z parcela budowlana. 
wplaty 10 000.- sprzeda Rado
wwz. Poznań. Piotra \Vawrzy
niaka 27. zd 3280;; 

ki)' 1900 Z d §Ć S " G.rabbe - baryton I Jobn :Mn~ Lipsk. \Viecz6r taneczno-roznw- dam z p.owodu chorobY'n Oferty Z I 
a ~e. . .. az To.,. M!~~e~a Cormack -:- tenor hlyty ;; Wa r- kowy. Frnnkfurt. F ,ral11l1lent:v ooe- Oredowmk. Poz:n!lfi ~L33 274_ r.iekarski młody, z kart~ rze-

-P ra2'~CI1wt z P~\VIe.;k·c~ ~ . _ szawy): 13.00 koncert zyclZeli - rowe i ooeretkowe. Sztutl!art Skład \llieślni~a pgszukuje posady. -
rousta ... ,,~0r';7,1l Iwan.u./;tr~ plyty: 13.15 koncert po!u,;nio\\'v .. Jak ~(' wam podoba". - 20.30 . Zgłoszema kierować do Agentu-

cone.s:o .c:""asu . 19.20 ... Z pJ~ś~:1! (plyty): 13.58 wiadomDści .s:ieldo- Anglia (Re~. Prol!'r.) MUil::fka ,~_ skór bardzO' d9br;ze prosperuJący. ry Oredownika, żywiec. ul. lilie
no kr.aJU . - audYCje p~~."a 17" we: 15.35 chwilka społecZI1a: _ n~c.zna. 20.35 Pra2'a. Muzyka lek- powodu nabYCIa .mne~o sprzedam kiewicza 115. n20049 

Dom orof. Bromslaw R?tkow~kl. 19;4~ 15.40 lekcja jezyka pohski b.s:O: _ ka i. taneC;7,na. _ 20.40 M(lrl.~olan. 3.000,-;-: Zgłoszerua pisemne Orę-
2. pokoi e ~kuchnia. 'I. ogrodu szo- fraJrment opero~y. 20.0~ .0 ;~n 15.55 naileosze orkiestry _ ph'ty: ReCital s.krzy,pc. Rzym .. GwJazr]~d ;;.;;.ow.;;..:.n;;..lk;;...:......::...:..::...:..:;;..:...;;..:..;;..:..:.......:...... __ _ 
Sle BPrzeaam przy tem praca. - st-r.lt,mentac"h orklelitry ~\ mfon " ,- 18.20 .. Jak spedzić §wieoto?": - ek,ranu" - operetka Wei.muee
Szymański. Kotowo. pod Pozna- neJ - .po~anRn,~a. W;V_l061 orD .. 18.25 n8tSu6.i sentvmenta.lny _ Jrera.. . 
niem. zd 32988 nr· ~ll(,lnn Kam1e.tiskl ('?-. ~Ił~na- P:ooenki w w)'k. Stefana Wita;a 21.00 AngI.ia (~at. PrDn.l. _ śr6dml 

Tynk "Terrana
" rlIa)< ~0.15 Karol :Ku.rpm!,~l. - (plyty): 18.50 Dorady radjoteel:- Radiorewja. 21.30 An2'lia (ReJr. w 

.. LesI),lczv w KQ7,lemeckle.l Pu- n iczne: 21.:10 muzyka taneezna - Progr.) ... Ariad·na na NaX06" -
szlachetny dostarcza .. 'l'errana". SZCZy - opera .. Sło~o_;w;tepne plyty. . opera R . Strau66a. Dy.r. Komno- =~~~ _______ ~;.....::~:..:..!: 
El. Werner. Oborniki. telefon 43. nro!. dr. W. Z I ~mbl.!!k . e_.o (ze zytor. Wieża Eiffla. Muzvka ka- '17' l 'alk 
Ządać wszedzip. zrlg 23131/2 Lwowa): 21.15 dZlenlllk wlec~or- Krak6w - 12.05 r~ma'llty.<'~ meralna. Pralta ... Noce w 02~O- -O O~J ę . 

D 
nv: 21.25 oo:xadamka aktual'lla. - (plyty): 14.00 lokallle wradomosc dach Hiszpanii" _ de Fal1a dobree prospeMlJą(!ą. koncesja bu-

. om 2Z.00 konceo~t .kam.eralllY. W wyk. -o .• podn.rcze: 14.05 muzyka 6ym- 21.45 Radio Paros ... Dziel'l i noc" tepkowa, . towar podlug faktury. 
ogród Glllezno, qrzybowo 29 - Warlieaw&kIP!!o Kwa.rte~lI S""!yc?-- fOlllczna (płytv): - 15.30 Caruso opera ko:n Lecocqa mleszkame !tomforto~e. Slprze-
1.2000 sprzeda LIS, P07JJlań. ŻY- kowe.go: - 22.30 . ..8"kuPlone r,yc 'e śp;ewa (nłyty): 15.55 .. Dokad je- 22 00 StOekhoJm . Muz ka PO- dam. Sroczy liski, Dobli!&1-c.zyz.na. 
dowska 27. zd 33 287 pllzonisty Anzelma," - <oke('.~ Ta- chać w świeto?": 16.00 skril:Y'Ilka Dula' a 22 30 'V"!deli :CDd i' _ pow. Jnrocin. 11 20048 

Dom d~u~zn Markowsklezo (z Pozna- te~hnjf"znR: 16.1~ .. 5 miput 0.0 t y- ka ",:,Iba.rze:·. Sztutltart. 'kon~e~t K l 'alk 

50,-
dam wY/llagrodze'l1ia za otrzyma· 
nie stałej lewej pracy. Oferty 
Oredownik, Po'z:nań zd 33 4~ 

Szofer 
kaucją 300,- szukn posad:r. -
Szarki I!Qczta Boruja KOŚCIelna, 
powiat Wolsztyn. ~'eliks Adama-
czak. zdg 3322 

Potrzebna 
kI d 8 b'l . .. III!!). ~2.45 muzyka .~aneczna _z kn- mIMy : 18.~ Frlt.z Kre:sler Ja ko wieczorny. KoeniJtsw •. Nocna mlA- z towł!'r~!l] -T--Ięl'ca Jar~ńl'-s a. u I taCYJ w mIeście. cen!! Wla,rnl .. CaJe-Club w wyk. II. wvkonnwca I kompozytor (płytv)' k" B d t li{ kw ........ ""'" ~ panna 

4.000 wplat~ 3.000 Qz.achorowskl, Golda: 23.00 prOgram~ lokalne d!~ 2f:io .koncert orkie6try Ma'rka zyez a '22 to 'K~f" uZM a (cene podać). szczak. 
do składu wec1in. Ru· 
Łódź. BI'7,i'~ińSka 36. 

Poznań. ŚWIęty WOJCIech 30. Warszawy i Lwowa. Weber:l (ph. tv) . lllekclzna:. 22r 4e~Mlec. Ihl. Kuriera Po-
zd 33381 . ... e - Ul. I wn. - ." onal' lum. 11 2004ii 

n200IiJ ____ _ 

Dom 
nowy, skład. dochótl 1700 rocznie, 
cena 15000.- wplaty 8.000 Cza
chorowski, Poznali. święty 'Voj
eiech 30. zd 33380 

Dom 
pmy Poznaniu ",tacji. 7 ubi,kacji. 
dwie morgi ogrodu 6 iiOO spra;eda 
~iesznie ... Pawilon". Poznań. ul. 
Focha 15. zd 33 425 

. .. KRA OWE L6di - 12.03 olyt1' z Wars,za- Sonata na 2 fort. d-dur ~r~ar!4. 
Wy: 13.00 "O iednym talicu (pły- 23.00 Monnchium ... Mllzvka na 
ta 7,a ph' la): 14.57 16dzkip wia,io- dwol'ze niem ieckim". 23.05 Buda-

Piatek. 6 listopada. mO.<ci .s:ic!dDwe· 15.40 ... Tak <;'PP.- peszt. :M1l.1Iyka cY:X3ńska. 23.15 Ik(>!oI1J II.my 

Warazftwa - 12.03 .. Arman1 d.zić Sw il: t o'!": 15.45-16.15 pol5cv Anl!lja (Nat. Prol?lr.). Konce"t 
Gra.!}be (ba.pyton) i Johll Mac !<n!Plwnc)' i ~p:cwa~ki (ołvb): - or.k. 
Cornnack (tenor). ~piewaia piooen- 18.20 muzyka sa lonowa (płyty): - 24.00 Radio Paris. 
ki" (ph·ty): 15.15 koncert w w"\'- 18.00 .. Akcia hojowa pod Rozo- noem'. Frankfurt ... Oth 
konaniu malei orkil!6try P. R. iI: wem" oos:adanka popnlarna - opera Verdiego. 
ud,zialem Zofii Terno i Chóru JII- wYl?ło.<;i GrzCIXOl'''' T;mofi.eiew: - 0.15 An~lia tRe~. Prol?1r.). M"n
ranua: 15.lil) .. Jak spedzić S\V:e- 21.30 mu.zyka lekka (płyty z Wa'7- zvka taneczna. 0,40 AnItUa (Re:x. 
to?"; !G.OO .. Film. plastyka. a-- 5za\\,y). Prog.r.). ReciLal wioloncz. 

ORĘDOWNIK Celdrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35·25 

Fryzjerka 
dzielna I;>otr'zl'blla na stała posail~ 
z podan Iem warunków. \\"acla'W 
Os'uclI, Środa. Sto Rynek. 
__________ n::.-2004;;~ ______ _ 

Potrzebni 
~przedawcy domokru7Jni. paw,. 

mies.ie=ie 20. gandzistki. kier(}wnicy gruop agen
zd KreSY'ltów. świadeeuwa pracy. gwara

7
n
4
-

cią towar. L6dź. Rzgo'Wska 3' 
"Mocca". zd 3340 

W YCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, ~więta i późnym wieozorem : 35-2'. 40-72 

RedaMor odpowaedllialn7 ~ TNIla • ~ - Za wez:vlltJlŃ lriadomo6ci l ~kol7 • m. LodJ;i odPOW'iada Leon T,..I .. L6dł. Piotrkowllka ł1. - ZI oglo!unla I reklamy odpowiad! 
Antool I1elłndmez li P02lllaJlJa. Rekopis6w nlezam6wiDn,.eh redakcja nt. IIWTaca. 
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" • noMAmie do domu odpowiednia dopłata. Na pOc.ztach i u Listonosz6w miesię~- o cI!- t .... ~ akCYJnegO 30 Ifr" nil strolUe 4-teJ 50 gr .. na 

---.;;...-- life 2.84 zł, kwartalnie 7.-. Poczta przyjmuje z8rn6wien.la tylku na 6 w:dań . . stronie 2-,le) M In:., na stronie wiadomości lOkalnych 100 gr 
YII.,..I .. ,oWO ;"0_ ponl~-2IIat!kowego). - Pod opaską w . 'olsce 3.- zł miesięC1Jnie (6 wydań od&djedn~amowego mihmetra. Oglouen.l8 skomphkow8JIo >raz Z zastrz.eż~niem m'eJ.;l'a 2U'k 

·rIlOoiniowo,. -- Zam6wiemia poczto.we naleźy ~skuteoznią.ć do 25 kll~dego miesiąca w u~clach ~n.~r~~'iO~~~~~6:{~3a ,:,~jkJ.~~ d~I~:WOw10te~ 5 n~gr6~~wych ; (druk0v.:wycb 
poefto>w:rch, • ~ lub wprost w ceotl'aii <>r.dOWlftilka, Poznan, św. Marom 70, P. K. O. a w,sok1)§ci. ogloezenla. pow.tal • .".kułllk .. _ g
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SellSaC7'j·na powieść wspOlczesna - Napisał specjalnie dla "Grędow .. ika- Antoni Hram 

.')' 
Już na długo przed wyznaczoną go

dziną Burski krążył dokoła restaura
cji. W radosnem zamyśleniu nie odpo
wiadał na powitania. zna.1omych i 
przyjaciół, którzy z nieukrywanem 
zdziwieniem po swojemu komentowali 
dziwne zachowanie się tak zawsze o
panowanego i taktownego inżyniera. 

Po półgodzinnym nerwowym spa
cerze po ulicy Stanisław wszedł do 
lokalu. W"iedział wprawdzie, że jeszcze. 
dużo czasu pozostaje do zapo.wiedzia
nego przybycia Beaty, a mimo to ser
ce ścisnęło mu się bolesnym skurczE!m 
wzruszenia, gdy zstępował po szero
kich zasłanych dywanem schodach. 

K~ickiej oczywiście jeszcze nie 
było. Burski zajął miejsce przy jed
nym z najbliższych drzwi stolików. 
Każdą wchodzę.cą kobietę obrzucał 
stybkiem, niespokojnem spojrzeniem, 
doznając przy tem nowego rozczaro
wania. 
. -: leszcze czas; §ledzac fJełzn'lcł 
t6łwlm krokiem wskazówkę zegara. 

Ale kiedy minęła oznaczona godzi
na spotkania, Stanisław był bliskim 
rozpaczy. Z trudem tylko potrafił u
trzymać na wodzy roztrzęsione nerwy. 
aby nie popełnić Jak.iego§ szaleństwa. 
. - Może jeśzcze nadejdzie. ,. kobie
ty lubią się spóźniać - wmawiał w 
sleb.ie bez najmniejszej nadziei, §ci
ska]Q.c oburącz rozpaloną głowę. 

. Ta~ . płynęł~ dł'!gie minuty nad
lUdzkIeJ udrękI. Az wreszcie, kiedy w 
sercu młodzieńca zgasła ostatnia na
dzieja, w szeroko otwartych drzwiach 
lokalu ukazała się smukła sylwetka 
Beaty Krynickie.!. 

Burski poderwał się z krzesła. W. 
jego Piwnych, niemal zagasłych o
czach rozpaliły się nagle iskry nieta
jonel radości. 

- 1 est . .. przyszła .. , - huczało 

mu w Skołatanej głowie i jakiś roz
koszny dreszcz przebiegł po ćiele. 

Spóźniłam się, prawda 'l. . • _ 
zaszeżebiotała kobieta, podają.c mu 
wąskI)., rasową. dłoń w eleganckiej, 
modnie skrojonej rękawiczce. 
. . Stanisław nie był w stanie wykrztu

SIĆ słowa. Odnalazł przecież na.powrót 
tę, która odebrała mu spokój. Jak 
wtedy, miał ją zn6w przed oczyma 
i m6gł dowoli napawać zmęczon~ bez
sennością oczy jej widokiem. 
. - Przejdziemy do separatkI, praw
da. ~ - za~roponówała., przechodzą.c 
śtlllato pomIędzy rzędami zastawio
nych stolików. 

dem opanowała wewnętrzne wzrusze
nie,odzyskując z powrotetn -poprzed
nil) swobodł i wesołość. 

Dziwne zachowanje się Krynickiej 
zastanowiło inżyniera. Wiedział, że 

przyczyna jej nagłej, chociażeh'\IVilo

wej zmiany tkwiła gdzieś poza szczu
plemi ścianami separatki. Bez namy
słu powstał więc od stolika. pragnąc: 

spojrzeć poprzez sżczelinę w zasłonie. 

' - ' Niel ... proszę. usiąść ... - za
protestowała żywo, chwytają.c Bur
skłego za rękę. 

Startisław usłuchał. Jakiś czas 
trwało kłopotliwe milczenie. Beata nie 
wysilała się już na wywołanie sztucz
nej wesołości. W jeJ ciemnych oczach 
czaił się Jakiś lęk, który nie uszedł u
wadze mężczyzny. 

- Napijmy si~ - zaproponował 

wreszcie Burski, pragnę,c odwróCić u
wagę od pozornie drobnego incydentl1, 
który jednakże . krył jakieś głębsze 

podłoże. 

- O tak ... napijmy się. Kto wie, 
co każda następna g'ddzina przynieM 
nam może ... NapiJmy sięl - wyrzu
ciła z dzikim patosem i tak łagodna 
dotąd twarzyczka dziewczyny wy
krzywiła się skurczem wewnętrznego 
cierpienia. 

Zadźwięczały kielichy. Beata nie 
oderwała karminowych warg od brz&
gu kielicha, dokę,d nie wysączyła. o
statnieJ kropli wina. 

Teraz dopiero odezwała się, podno
sząc spokojnę, już twarz na. Burskiego: 
, - Czy pan się bardzo zgorszył? 

- Ależ pani .• , 
- Wiem, że nie zawsze potrafię 

postępować zgodnie z przyjętem! po
wszechnie formami dobrego tonu, ale 
czynię to często, jak W' tel chwili, po
prostu .0dn.lChowo - usprawiedliwiała 

się ze smętnym uśmiechem na 2aro
żowlopej twarzyczce. - Sę, c1lwile, że 
człowiek pragnie' - ta . wsZelką c~nQ 

zabić świadomość swego podłego. ży~ 

ela ... 
- Dlaczego panj tak mówi?.. -

Burski ujął rękę Beaty i z nieukrywa
nym wyrzutem spojrzał w jej ciemn"e, 
załzawione oczy . 

Ale pOdejrzany szmer za ścianą se
paratki przywołał Krynicka. do świa
domości. Opanowała sie niemal w jed
nej chwili, a oCierając oczy wyperfu
mowaną chusteczka.. rzuciła z dziką 
bra-wurą,: 

niżeli patrzeć na jegO wiele m6wiąc, 
ustępliwość. Nie łudził ' &it bowiem, 
obserwując teraz Krynickę., ie nie kto 
inny, tylkO ona jest o",v$ poszukiwane 
narzeczoną nieznajomego. 

I · może to stwierdzenie było Jeszcze 
jedną z przyczyn niespotyka.nej dotąd 
u niego zawziętości i dzikiego uporu. 
Pozorna łagodność, z jaka. zwrócił się 
teraz do Beaty, wyglą.dała. raczej na 
zręczne maskowanie istotnych uczUć 
Burskiego. 

- Ki:r;n jest ten pan'1 - rzucił na-
- stępne pytanie, nie czekajl)c odpowie-
dzi na poprzednie. 

- Nie wiem... nie znam gO ó •• -

wyszeptała Beata., odwracając twarz 
w inną stronę, aby nie patr:teć w dzi
ko, niesamowicie błyszczs.ce oczy Sta
nisława. 

- Szkoda .. : 
- Dlaczego? - w głosie Krynic-

kiej zadrgało trwożne zaciekawienie. 
- Bo chCiałbym u pani, piękna 

Beato, widzieć tak ttadk. U kobiet 
stczero&ć , .• tymczasem, •• 

Pytająco spojrzała n1'tt w oczy. 
Tymczasem piękne usta panI 

skalały się kłamstwem. 
- Partie Staehul ..• 
- Tak. Pani kłamie! 10. to widzę, 

odczuwam! . . . - zapalał' się córat 
więcej, jakgdyby pragnę.ł w okrutnych 
słOWach oskarżenia utopi6 straszny 
ból, jaki teraz poczał wyrastać w jego 
znękanem sercu. 

- Jesteście wszystkie .fednakie. Od 
wieków hołdujecie kłamstwu i prze
wrotności . " wy .•. kobietvf ..• - wy
gią.ł wzgardliwie usta i zasunQ.wsZy 
ręce w kieszenie spodni, z wYraźnem 
lekceważeniem spogle.dał na zaskoczo
nę., zdezorientowanI]. kobiete. 

Ale Beata szybkO przychodziła. do 
siebie. Chwilowa bladość twarzy uste,
J,)iła już miejsca rumieńcom oburze-
nia. . .. '. 

- Pan się zapomniał, inzynlerze! 
- wybUChnęła, a jej ciemne, przepast-
ne oczy rzuciły groźne błyski. - Za. 
pomniał pan może, że nie Jestem jednę. 
z pańskich perkalikowych przyjaCió
łek, w guście Jadzi Pr6chnickiej!, .• 

.- Pani! - Wycharczał, ledwo pa.-
nUJąc nad eoba. . 

""7 Co pana więcej zabolało w tej 
ChWIli - zapytała - czy moje trafne 
Odkrycie, czy też świa.domość, że za
brnął pan za daleko. a nie wypada 
przyznawać się do sweJ słabości? _ 
rzuciła wyzywajaco. 

..- Nie wolno pani ubliżać mej na
rzeczonej. 

- A papu czy wolno wydawa~ o 
mnie podobne sądY!J 

Nie Odpowiedział. Zwiesił głowę 

i popadł w bolesne zamyślenie. I?ie
szczone w głębina.ch serca imię na
rzeczonej, tak brutalnie rzucone teraz 
pośród alkoholowych oparów, przywró
ciło mu pełnię świadomości. Ujrzał z 
prawdziwem przerażeniem, że przez 
tych kilkanaście dni oddalił się od u
kochanej kobiety i odgradzała go · od 
niej straszna, zda się nie do przebYCia 
przepaść. • 

CZY zdoła odnaleźć w sobie tyle oa
wagi, aby powrócić do tej anielsko 
dobrej dziewczyny i spojrzeć bez cienia 
trwogi w jej smętne, marzace oczy?., 

- Niel , .. A zat9IIl pozostanie mu 
piękna Beata.;. Kobie~ która już 

przy pierwszem bliższem zetknięciu 

okazała się typem przeciętnej, wyrafi
nowanej kokoty. 

Burski Uczuł nagle wzbierającą. 

gdzieś w głębi serca potężnę. falę nie
nawiści do tej kobiety. która w spryt~ 
ny, wyrafinowany SpOsób odsunęła go 
od tamtej dtiewczyny .. 

I nietylko odsunęła; sponiewiel"ała 
cześć Jadwigi, a on stał się tego 
wsp6łspra wcę,. 

. Stanisław uniósł skołatan~ głowę z 
nad stołu i posłał nienawistne spoj
rzenie swej towarzyszce. 

- To lubię.; .. - uśmIechnęła się 

niespodziewanie Beata. - Nienawi
dzisz mnie, Stachu. a nienawiść jest 
nieodłącznQ. siostrzycą wielkiej miło

ści. Kobietę trzeba nienawidzić, by 
słodki owoc pożadania sprowadził peł
nię niewysłowionej rozkoszy. ó • Czy2i 
mało na ten temat zapisano papieru .. , 
- śmiała się, ukazuję,c dwa rzędy 
r6wnych i białych zę,bków. - Przecież 

każdy z poetów w wieszczem natchnie
niu gob.ieral przeraża;.ię,cych w swem 
brzmieniu zwrotów, . aby tisn.ąć prze
kleństwem na głowę sweJ ukochanej ..• 
A jednak.,. jednak o kilka wierszy 
dalej umierał z tęsknoty i pożądania ... 
A ty, Stachu, jesteś poetą... Takim 
bezwolnym, sentymentalnym dzieciu
chem. Zreszta wcale do rzeczy... ha, 
~a, ha! ... · - zaśmiała się, rozchyla
Jąc zmysłowe wargi. - Ty nie odej
dziesz ode mnie, Stachu .. ; 

- Napijmy się za nasz/). pierwszą, 
płomienną miłość! - rzuciła., podno
sząc kielich z szumiącym szampanem. 

Burski bez słowa protestu spełnił 
życzenie Beaty. 

. Burski jak cień posuwał się za nią. 
Nie dostrzegał ciekawych spojrzeń za
intrygowanYCh gości, w większości 
swych dobryCh znajomYCh, ani nie 
słys:!!al złośliwych uwag wytwornYCh 
k?bi~t! rzUc~nYch pod adresem Kry
lllckleJ. Stamsław widział tYlko przed 

- Bawmy si~; Stachu!. .. 2ycie 
jest nazbyt krótkie, ażeby byłO warte 
JakichŚ filozoficznych rozważań nad 
znikomością tego świata. Pić. .. ko
chać . ,. szaleć I ... Pocałuj mnIe, je
dyny •. , 

S llCmro:ŚĆ Czy zakłamanie? .. 

, sobą. zgrabną figurkę Beaty i niby o~ 
czarowany, pozostawał ślepym i głu
Chym na wszystko to, co działo się 
teraz wokół niego. 

Usiedli naprzeciw siebie przy 0-

krągłym stoliku. Beata., nie czekają.e 
dyspozycji Burskiego, zamówiła na-
poje i zaka.ski. . 

• Pozornie była w świetnem usposo
bieniu, chociaż przy bliźszej obserwa~ 
cji dość łatwo było odczuć, 'że jej nie
zwykła wesołość wypływa z wewnętrz
nego przymusu. Chwilami. kiedy Bur
ski II\ógł tego nie zauważyć, rzucała 
poprzez wąską szczelinę w zielonej ko
tarze ciekawe, niespokojne spojf'zenia 
na główną. salę. Jej dziewczęca, roze
~miana twarzyczka wykrzywiała. się 
w6wczas podejrzanym grymasem. 

Trwało to jednak krótko; były to 
raczej chwilowe przebłyski, świadczą
c~ o istotnym stanie, w jakim pomi
mo udaneJ wesołości znajdowała się 

ll~ata Krynicka. 
Ale . dopiero w kwadrans później, 

kiedy przelotne spojrzenie młodej ko
biety spotkało się poprzez owa szcze
linę z bystrym, przenikliWym Wzro
kiem wchodzę,cego do lókalu IUJO

dzieńca, Burski już łatwo zauwnźył 
wyraźne zmieszanie sweJ piękn6j to
warzyszki. 

- Co pani jest? - zapytał troskli
wie. ujmując jej białe, rasowe dłonie 
ł spoglądając z niepokoJem '\IV załza
wione oczy dziewczyny, 

- Nic ..• nic .•• - Beata z tru-

Odchyliła sw/). kształtna. głóWkę 
przez poręcz krzesła i wpfla się w u
sta półprzytomnego młodzieńca.. 

- Przepraszam .• , 
Burski odskoctYł od Beaty i z prze

rażeniem spojrzał przed siebie. Na 
progu separatki stał jakiś człowiek. 

~a Jego pozornie spOkojnej twarzy 
Igrał ledwo UChwytny. ironiczny u
śmieszek. 

..... Przepraszam - powtórzył - ale 
szUkałem tutaj swej na-rze-czo-nej ..• 
- podkreślił ostatni wyraz, dzieląc go 
Wyraźnie na sylaby, poczem złożyw
szy lekki ukłon, żnikn~ł z powrotem 
za zieloną kotara. 

- O Boźe! ..• - jęknęła kobieta i 
silnie, kurczowo Uchwyciła Stanisła..
wą. za rękę. Jej dziki, przerażony 

wzrok wyrażał cały bezmiar lęku, jaki 
p~d ~łYw'em tego zajścia wstrząsną.ł 
Jej Ciałem. 

- Proszę się uspolt.oi~ - szepnął 
Bursl(;i, sadza.j')c Beat., z powrotem na 
krześle. 

- Boję sie.,. - drżała w dalszym 
cilJ.gu Krynicka. 

- Czego? .. kogo? - poprawił. 
Nie bYło Odpowiedzi. Beata wpraw

dzie usiadła . posłu9znie na dawnem 
miejscu, nie wypuszczała. jednak z 
kurczowego uścisku dłoni inżYniera. 

- Co pani jest? - zaczał łagodnie, 
Odzyskując nadspodziewanie szybko 
pewność siebie. Dziwił się sam temu 
uczuci~, kt6r~ z chwilę, zetknięcia się 
z dry.glm męzczyznę, wprost podświa
domIe wypływało z instynktu wa.lki 
o pożądaną kobietę. Raczej WOlałby 

z~trzeć s~ę.z tamtym w bezpośredniej, 
meludzkleJ walce o posiadanie Beaty, 

Nie pozwoliła się OdprowadziĆ; nie 
podała nawet adresu. 

- Spadnę niespodziewanie wtedy, 
ki~dy najmniej się tego będziesz spo
dZIewał - szepnęła, pOdając mu usta 
na. pożegnanie. 

Burski pozostał eam. Widział ' je

szcze jej mały, zgrabny kapelusik 
wkrótce jednak zniknęła w tłumie: 
zalewają,cym szerokie chodniki ulicy. 

I kto wie, czy gdyby Beata nie 
przepadła tak szybko w płynącej fali 
przechodniów, Stanisław nie PO'biegł
by za nią, byle chociaż raz jeszcze 
spojrzeć na jej zgrabna., nieodparCie 
pociągają,cą figurkę, bOdaj z daleka. 

W roztargnieniu potrl).cił jakiegoś 
młodzieńca i wreszcie znalazł się na 
samym brzegu chodnika. 

SpoJrzał na zegarek - dochodziła. 
dziesiata. 

- Jak szybko upłynęły długie go
dziny, spędzone z Beatę. w separatce 
- pomyślał, rusza.ję.c baź celu brze~ 
giem chodnika. 

W głOWie czuł zamęt. Oei/).żałe my
śli płynęły mu leniwie pod czaszkIJ, 
Po ehwilach nerwowego napięCia czuł 
się Jakby rozbitym. Przed · oczyma. 
minł tylko obraz Beaty KrynickieJ ... 

Zatrzymał się na skrzyżowaniu 
najbUższej przecznicy. Dopiero teraz 
zauważył, ze idzie bez celu. w hiewła.
śCiwym kierunku. Postanowił więc 
przejść na drugą stronę ulicy, aby na
stępnie udać sie do domu. 

Lecz kiedy wchodził na fezdnIę, za
wyła mu nad uchem automobltowa 
syrena. Wprost instynktownie zatrzy
mał się w mieJscu i rzucił . spojne
niem na przeJeżdżaJacą taks6wkę. 

Serce uderzało mu młotem. W od-

krytym wozie mignęła mu przez mo
ment twarz Jadzi Próchnickie1. 

Nie zauważyła go, zajęta rozmową 
ze swym sasiadem, którego Burski nie 
zdołał dokładnie zaobserwowa~. 

1 może nietyle widok narzeczonej, 
co raczej towarzyszącego jeJ młodzień
ca, wstrząsnął nerwami Stanisława. 

Zazdrość. to straszne uczucie. któro 
dawniej było mu całkiem obcem, wy

płynęłO teraz z niespodziewana moca. 
~urski nie myślał wcale • . że przed 

Ch":llliJ. oddawa~ się pieszczotom innej 
kobIety, kt6reJ obraz majaczył mu 
dotąd pod zmęczonemi powieka,mt. 

Ochłonąwszy z pierwszego wraże
nia, zastanowił się przez moment, bv 
zebrać rozpierzchłe myśli. PrzelotnJe 
uchwycony obraz towarzyszę,cego Ja
dwidze młodzieńca wydawał mu się 

znajotnym. Tak, zna go z cała. pewno
ścią. Nie potrafił tylko pomimo nad
ludzkiego wysiłku woli przypomnieć 

sobie, gdzie i kiedy go widział. W każ
dym razie nie u narzeczonej, u kt6rej 
dotąd mężczyzny nie spotkał nigdy. 

Dławił go żal, wstyd, a przerle
wszystkiem nieopanowane uczueie 
zazdro~ei. 

Zapominając, że przecież on sam 
postępował nie~czc~wie względem tej 
dobrej i kochaJącej dziewczyny wi

dział w nie.i t.eraz zło, sPotęgow~ne do 
nieskończonych granic. 

- Podła, przewrotna kobieta.. . __ 
:tasyczał przez zaciśnięte zęby. - NIe 
mo~e.przecież wiedzieć o mojeJ zn~jo
mOSCI i ostatniem SPotkaniu z Beatą.. 

:- usprawiedliwiał swe sądy o Jadwi
dze. 

(Dalsz)', .ciąg nastąpi). 
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łll ~o~i~t ofiarowało ~w~ ~~f[a ,,[larnok~i~inikowi" ~arJii 
"Jasnowidzący" oszust wyłudził miliony od łatwowiernych arystokratów 

i wybitny(h osobistoś(i 
W HoBywood zmarł w tycn ilnlacn w 

wieku 70 lat niejaki John W. W llrn er, któ
ry mniej wi~ej l"rzed 25 laty dał się poznać 
europejskim kołom towarzyskim pod na.
zwiskiem "Hrabiego Ludwika Hamona". 

Do Europy przybył Warner jako "hra
bia LudJwik Hamon" w roku 1902. Zajechał 
do Pary ta i zamieszkał w nwjwytworniej
Bzej dzielnicy stolicy nadsekwa.ńskiej. 

Skąd pochodził, nikt nie pytał. 

Przybyły miał pieniądze. To wystarczyło. 
Przybysz dzięki swej układności jak i 

;,siłom okultystycznym", zY'skał wkrótce 
rozgłos w arystokratycznych kołach Pa
ryta. Chełpił się, te osobistościom takim 
,jak premjer angielski Gladstone, ' poeta 
Oskar Wilde, a na wet później.szemu królo
wi Edwardowi VII, 

wyczytał przyszłość z ręki. 
Przemilczał przytem oczywiście, te przed
tem nabrał na poważne sumy szereg ko
biet z kół towarzyskich Londynu, Nowego 
Jorku i Chicago. 

Sława "hrabiego" Ludwika Hamona ro
sła. Codziennie nowi klienci przybyw8lli, 
prosili o poradę, o pomoc w walce ze zły
mi duchami. Hamon doradzał, 

zarabiając wielkie sumy na łatwowier-
nych klientach, 

którzy za uzy,skanł\ poradę płacili poważ
ne sumy. Hamon rósł w bogactwo, a wkrót
ce dorobi! się tak ogromnego majątku, że 
mógł kupiĆ szereg winnic w Szampanji 
i w Reims zalotyl winiarnię, z której wy
syłał wino szampańskie, firmowane z 
wtasnem nazwiskiem. 

Zawodu swego jednak nie porzucił. Za
rabiał nadal jako "ja,snowidz". Wkrótce 
za osiągnięte pieniądze założył bank, w 
którym naiwni, dowierzając szarlatanowi 
i cudotwórcy. składali swe oszczędności, 
kt6remi Hamon zaczął operować na gieł
dzie. 

Wobec realnej potęgi pieniądza sztucz
ki magiczne jednak zawiodły. 

Rok 1909 położył kres "maj>stersztykom" 
cudotwórcy. Dwie Ameryl{anki, mrs. Nevil
le i mM. Pomery, któr~ Hamon nabrał aż 
na pół miljona dolm'ów, wniosły sl\urgę do 
poliCji. Gdy ta się zjawiła w mieszkaniu 
hochsztaplera, nie zastała go w domu. 
Znikł jaJk "kamfora". Przy reWizji domo
wej 

znaleziono u niego 400 ofert małżeńskich, 

pochodzących od bogatych kobiet z Amery
ki, Anglji i Francji. Hamon czynił je sobie 
powolne dzięki swym siłom hypnotycznym. 
Przy rewizji wyszło również na jaw praw
d,;iwe nazwi,sko awanturnika: John E. 
Warner, pochodzącego z Anglji. 

roli. Otwo:r:zyl praktykę ?zy.tania z rąk! le~ I UdalI SIę wię.c do Hol~yrwoodu, gdzie .----,-,. I ~era, kt6r~gó śD?-I~ło motna zalIczyĆ dCl 
w zawodZle, którym ŚWIę.cIł w EuropIe ta- jako statysta występował w fUmacli. hezby naJl5ławnIeJszych hochsztaplerów 
kie triumfy, ,nie .wiodło mu się w Amery~e. Obocnie śmierć połotyła kres t~iu War- świata. 

Śpiewające jezioro na Ceylonie 
Dźwięki te powodują duże muszle, żyjące w jeziorze 

Na. wyspie Ceylon, znajdującej się na go": Z toni przepięknego 'jeziora, katdego 
Oce:'lme Indyjskim, jest jezioro nazwane I wieczoru, zwl8lszcza, gdy k-siętyc świeci 
~et!calao, które nosi miano "śpiewające- w pełni, 

Z Ameryki mot
na obecnie w cią
gu kilkunastu go
dzin przele·cieć do 
l,,'ajó\V Dalekiego 
We,chodu. Na fo
tografii widzimy 
jeden z wspania
Ivch wodnopla
towców, kursują
cYc:. na tej no
wej linji po
wietrznej. ponad 
zatoką San Fran-

cisco. 

wydobywają się deUkatne dźwiękI, 
do ~łudzenia przypominające śpiew o ~!~ 
nych melodjach. Uczeni do tej pory Je
szcze nie potrafili ustalić przyczy~ tego 
nadzwy·czaj niezwykłego, a bardzo mt~r&-
8ującego zjawiska. Krajowcy nat()JllI8I!.t 
c3ilkiem pQoSpolicie je some tłumaezy·h, 
twiardząc, że dźwięki te powodują 

duże muszle, żyjące w jeziorze. 
Nikt jednak nie umie powiedzieć, jak te 
muszle wyglądają, ponieważ nigd·y ich je
szcze nie widziano, ani nie złowiono. ~ 
Diwięki te tak są jednak doniosłe, te 
wędrującym po wyspie w porze nocnej 

służą jako drogowskaz. 
Do podobnie ciekawych zjawisk nalety 

jeZioro w Nowej Zelandii w Australji. Je
ZIOro to ma wyraźny kształt litery "S", 
jest 83 klm. długie i 5 klm. sze
rokie. Jezioro to cała, swoja, powierzch
nię tak regularnie podnosi i opada, ~e ro
bi zupełnie wrażenie, jakby oddychało. 

Co pięć minut powierzchnia podnosi 
się o 7 i p6ł cm, 

a na.gtępnie opada. zachowując pelną re
gularność. I to zjawisko do tej pory nie 
zostało jeszcze należycie wyświetlone. 

cała wieś z dymem 
za trzy jajka zbite 

Z Lorient donoszą o nie zwykłym obja
wie mściwości. Syn pewnego larmera w 
wiosce Starmel stłukł przez nieostrożność 
trzy jajka. Ojciec chłopca sprawił mu za 
to lanie. Chłopak zaczął się odgrażać, te 
za wygarbowanie mu skóry puści call\ 
wieś z dymem. Groźbę swą wykonał w 
kilka godzin później, podpalając fermę 
ojca Le Hucnseca. Od fermy zajęły się w 
kilka godzin zabudowania sąsiednie i 
wkrótce cala wieś ogarnięta została przez 
ogień, podłożony mściwą ręką H-letniego 
chłopca. Mimo energicznych wysiłków 
miejscowej i okolicznej straży potarnych, 
nin udało się ognia stłumić. Straty, wy
rządzone przez pożar wynoszą około 
500.000 franków. Chłopiec, po spełnieniu 
wszczęła poszukiwania, celem ujęcia 
sprawcy strasznego pożaru. 

Skargi przeciw oszustowi napływały. 
Między niemi były takie, jak np. skarga R b t Ok I k" A węgierskiego hrabiego Festecicsa, który O- lO nł po S I W rneryce 
domagrul się zwrotu miljona franków, zło- miljonerem 
ton;:r~~{a;;~nc:kdO;~~~:~no rzekomego PI-erwsze lata rz=-do' w republl-k-I h-Iszpan' sk-,eJ- WYChodzący w Chicago "Dziennik lirabiego, 'ł Związkowy" opisuje . ciekawą historję 

polskiego robotnika, Antoniego Oklendy, 
Aresztowano go w AnglJl Zainteresowanie Hiszpanią wzrasta z Przeprowadzone wybory komunalne w pochodzącego z Wileńszczyzny, który po 

r wydano władzom sądowym we Francji. dnia n~ dzień. Nie od rzeczy więc będzie I Hiszpanji w dn. 12 kwietnia 1931 r. dały wielu latach ciężkiej pracy, po krachu 
W r. 1909 sprawa była rozpatrywana w są· przyp<?mnieć ~ol?ie . pier~sz.e .lata rząd~w pr.ze~ata)ącą w,iększość ~artjom repu- finansowym w r. 1929 znalazł się w ostat
dzie. Warnera skazano na więzienie. Wy- młodej republIk! hIszpansklej, gdy t me· bhkansklID. Dma 14 kWIetnia została niej nędzy. 
puszczony na wolność opuścił Francję i wątpliwie ówczesne pociągnięcia mają pe· proklamowana. republika, a król zmuszo. Wywędrował on tedy za zarobkiem do 
~iadł w Ameryce pod na1Jwiskiea:n "Chei- wien wpływ na bieg wypadków obecnych. ny do abdykacji. Rząd podaje się do dy. Kanady i tam w prowincji Ontario, w 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~i.N~p~t~~M~~ o~~cil~hll~~~odT~~ ::: mora z Lerroux (radykałem), Prieto (so- przypadkiem zupełnie znalazł tyły zło-

Orkan, który szalał ostatnio nad Anglja., wyrządził duże szkody. Na zdjęciu ogrom
pe, rosje drzewa, połamane przez wj('hul'f~ jak zapal ki. 

cjalistą) i Maura (demokratą). Król opu- ta. Dziś jest on miljonerem. Pod To
szcza Hiszpanję i udaje się do Francji. ~~nto posia~a rezydencję, oszacowaną n~ 
Republikę uznaje pierwszy Urugwaj w ldlkase~ tySIęCY dolan~w, ma własny swóJ 
dniu 15 kwietnia. Dnia 9 maja zostaje Ja('~t l . samo lot. NIe.dawno l?rzybył do 
ograniczona wolność nauki religji. W I qllcago l tu w polskIm kOŚCIele zaślu
dnia~h 10 i H maja palą się klasztory, bIl Polkę, pannę Czarnecką. 
kOŚCIOły oraz szkoły kościelne. Dnia 13 ° 
maja rząd konf~skuj~ I?ajątek kró~ewski. Intellglen'cJ"a p,rzedłuz"a z·y·cie 
2 czerwca zostają ZDleSlOne tytuły l przy-
wileje szlacheckie. 14 lipca Zbierają się Dotychczas sądzono, te dłu o"ość tycia 
nowowybrane kortezy. 14 pa:tdziernika przynajmniej u zwierząt, po~ostaje .,.; 
ustępuje Zamorra, prezesem rady mini· pewnym stosunku do objętości ciała. Sąd 
strów zostaje Azana. W ty~ dniu kor- ten został obalony przez fakt, że papugi, 
tez~ znoszą klasz~ory, a 27 lIstopada z?- k.tóre, sąd~ąc według wielkości i wagi ich 
staje uchwalona nowa konstytucJa. Dma CIała, powmny żyć najwyżej 10 do 15 lat, 
20 li~topada kortezy ogłaszają króla za dochodzą do 100 lat. 
zdrajcę narodu ~ ~onfiskują je.go majątek Szukając. przyczyny długowieczności 
na r~ecz repubhlu. 10 grudma Zamo~!ł papug, stWIerdzono, że masa mózgowa 
zr,staJe ,,:"ybrany . prezyd.entem repubhkI. ~ych ptaków Jest znacznie większa, niż 11 
14 .grudma zostaje. rOZWIązany zakon Je· ~nny?h, co związane jest ze zwięksZODl\ 
zUltóW. 17 styczma 193~ r. uchwalono IntelIgencją papug. Nauka ustaliła wo
r€:forI?ę r?ln~. 1~ wrześma 1932 r. na· bec tego nowe prawo orjentacyjne długo
stęp.uJe, lIkWIdaCJa prób. P?wstaliczych, ",,:iecznośd, według którego stosunek wa. 
PO?Jęt~ ch przez gen. SanJul'jo, 2~ wrze- ~n mózgu do masy ciala jest decydującym 
śnll!-. ogłos.zono ustawę o a~tonomJl Kata- dla dluższego lub krótszego życia. 
ler::]!. Dma 2 czerwca arm]a w Marokko 
zostaje zmniejszona o 5955 of:i'cerów i tol
nierzy. Herriot odwiedza w listópadzie 
~932 roku Hiszpanję. Wybuchają strajki 
l zamieszki. Rozwija się kataloński ruch 
separatysty czny. 

To nie Jej wina. 
- Cały dzień czytasz ItlSiążki i palisz 

papierosy; a ja mam skarpetki tak okrop
nie dziurawe .. 

- Czy?: to moja wina, te masz dziury 
w sli:<l.l'petll:ach? 

W Niem'czech rośnie piep'rz 
Dzięki bardzo łagodnemu klimatowi 

jaki panuje w niemieCkiej prowincji, ~ 
Palatynac!~, gdzie udają się najprzedniej-. 
sze gatunkI Winogron, dOjrzewają kaszta
nr jadalne i migdaly, przystąpiono ostat
mo do uprawy pieprzu na większą skalę. 
Pieprz uprawiano jut w Palatyna.cie I to 
bardzo dawno, bo od XVI wieku, kiedy ~o 
sprowad:;aTIo [(O z Po.ludniowej Ameryk! 
przez I-h<5zpanJ~ do N!Cmiec. 




